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Wybory nasze do Rady państwa skoń­
czone.

Wczoraj wielka własność postawiła swój 
kontygent do reprezentacji krajowej, kon­
tyngent równający się jednej trzeciej części 
ogółu bez mała, i powiedzmy od razu, wy­
wiązała się z zadania wcale nie źle.

Aby ocenić iak należy wybory, które 
zapadły w okręgach wielkiej własności, nie 
dosyć znać nazwiska wybranych, liczbę i 
stosunek głosów, jakie padały na kandyda­
tów, ale trzeba przedewszystkiem znać 
dzieje zgromadzeń przedwyborczych. W  ku­
rji tej ustalił się zwyczaj, aby po okręgach 
bezpośrednio przed wyborem odbywać zgro­
madzenia przedwyborcze, tam na nich spra­
wę kandydatur ile możności stanowczo za­
łatwić, a następnie w urzędzie głosować so­
lidarnie. Gdzie kompromis okazał się nie­
możliwym, tylko tam przy wyborze szanse 
się ważą, a i w takich wypadkach nawet 
wyborcy naprzód wiedzą, jaka liczba głosów 
padnie na ich kandydata. Jak powiadamy 
więc, aby ocenić znaczenie i doniosłość za­
padłych wyborów, trzeba znać walki i kom- 
promisa zgromadzeń przedwyborczych tej ku- 
rji niezbędnie. Znając je w znacznej bardzo 
części, tern śmielej powiedzieć możemy, że 
wybór, choć nie wedle pragnień najgoręt­
szych, może nawet nie wedle tej miary wy­
sokiej, jaka byłaby potrzebną, aby sprowa­
dzić pomyślną zupełnie odmianę w polityce 
krajowej, przecież wypadł nieźle w o- 
gólności i powetował znacznie szczerby w 
godności i jedności krajowej na zewnątrz, 
jakie mu zadały bezpośrednio przed temi do­
konane wybory. Pełne uznanie za to nale.' 
ży się obywatelstwu wielkiej własności: za
krajową cechę wyborów nawet pod wzglę­
dem zewnętrznym, skoro czwarta częś- o- 
kręgów wysłała deputowanych wśród nich 
nie zamieszkałych, mając pod bokiem są 
siedzkie siły gotowe, za uszanowanie zasług 
w  służbie publicznej i uwzględnienie prak 
tycznych potrzeb tej służby, za wprowadzenie
Luku Sił* n ow ych , pom iędzy którem i znajdu­
ją  się w zbudzające ufność polityczną i na­
dzieję realnego nabytku dla służby publi­
cznej !

Tyle o wyborach z tej kurji Ujemnych 
stron nie podnosimy, ani podnosić chcemy, 
widząc wyraźny postęp ducha publicznego 
i zajęcia się sprawą krajową u wyborców, 
a mając nadzieję, że pod ich wpływem zna- 
fte wady i przesądne uprzedzenia, gnieżdżące 
się wśród obywatelstwa wiejskiego, które jak 
kamień grobowy ciężyły na calem życiu pu- 
Wicznem naszem lub go rozstrajały, zm ną 
do szczętu i wybory tej kurji, póki ona ist­
nieje w naszej ordynacji, świecić będą kie 
dyś wzorem dla innych - -  jak też być po­
winno

Ogólny rezultat wyborów krajowych leży 
więc już przed nami. Powrócimy do niego 
niejednokrotnie. Na początek, pospieszamy 
wyrazić przekonanie, że wynik jest w ogóle 
pomyślnym dla kraju. Szczerby, jakich do­
znała sprawa krajowa z win naszych własnych 
przez kandydatury bądź z ducha bądź z 
formy antiautonomiczne —  te na razie po- 
krytemi być nie mogą, ale zostały zrówno- 
ważonemi rozjaśnieniem się myśli krajowej, 
o c z y s z c z e n i e m  c h a r a k t e r u  d e l g a c j i ,

nabytkiem in plus w ogólnym bilansie strat 
i korzyści, nabytkiem charakterów, zdolności 
i niezawisłości kierunku politycznego.

Ośmnastu dawnych deputowanych na­
szych, nie licząc dwóch nieodżałowanej pa­
mięci mężów którzy zmarli i jednego, który 
złożył mandat przed upływem kadencji, co­
fnęli się lub upadli przy nowych wyborach. 
Dwudziestu jeden natomiast wyszło nowych 
deputowanych z kampanii. W  jednej trzeciej 
więc części delegacja galicyjska jest całko­
wicie odnowioną. Zestawiając obie listy ze 
sobą, każdy choć cokolwiek obeznany ze spra­
wami publicznemi i nazwiskami, spostrzeże 
ubytek tych, których obecność w Kole pol- 
skiem była dla obcych jak gdyby wielkim 
cieniem podejrzenia, rzuconym na zwiercia­
dlaną czystość charakteru politycznego naszej 
reprezentacji wśród obcych, a dla kraju po­
budką ii o najgorszej ze wszystkich nieufno­
ści — mówimy o bankowiczach, —  spo­
strzeże da'ej znaczny ubytek balastu prawo­
dawczego, deputowanych z konieczności, za 
co tymże wdzięcznością zostajemy dłużni, 
lub deputowanych z konwenansu —  któ­
rym wdzięcznością nie potrzebujemy być 
dłużni. Dalej zestawiając obie listy widzimy 
niewątpliwy przybytek sił dodatnich i dobrych, 
a na palcach jednej ręki dający się obliczyć 
ubytek sit takich. Ogromną zaś zmianę trzy­
nastu przynajmniej głosów widzimy na ko­
rzyść bardziej niezawi łego pojmowania spra 
wy naszej krajowej i stanowiska naszej de­
legacji, co przy nadzwyczaj czujnem ocknię­
ciu się opinii publicznej po doznanych klę­
skach na polu politycznem, przy trzeźwości 
poglądów, wnikającej do umysłów, i rozja­
śnieniu się sprawy krajowej przez kampanię 
wyborczą — może spowodować zupełną 
zmianą na lepsze, odzyskanie niezawisłości 
i charakteru w polityce naszej krajowej.

Unikaliśmy imion własnych przy tej 
pobieżnej ocenie rezultatu wyborów. Nie mo­
żemy wszakże pominąć milczeniem jednego 
imienia, aby tein wyraźniej sąd nasz uzasa­
dnić. Wybranym został p o raz pierwszy 
jeden z koryfeuszów na9zej prawicy —  bez­
względnie rządowej, do którego działalności 
politycznej ona oddawna przywiązywała pe­
wne nadzieje, wy' ranym został pan profesor 
Michał Bobrzydski. Jeżeli wszakże bez 
pośrednio przy tem nazwisku poważanem 
postawimy, że ubył z reprezentacji inny ko­
ryfeusz tej koterji, na którego śmiałej żarli­
wości ona również zawsze nadzieje opierała, 
a który był tak bolesną słabością delegacji 
w oczach obcych : to zmianę tę musimy na­
zwać bezwzględnie korzystną bodaj ujemnie. 
Co zaś do panaBobrzyńBkiego, to mamy na­
dzieję, że innym on był politykiem jako 
profesor, a innym stanie się czynnikiem ja ­
ko deputowany. Nie powinien on zapomnieć, 
że wyszedł z kompromisu kryjącego się w łonie 
obywatelstwa krajowego, którego rezultatem 
było polecenie kom. centr., a wyszedł jedno­
głośnie prawie —  musi więc nauczyć się 
cenić tę siłę, która taką solidarność wyra­
dza a pojąć, że jest możliwym na drodze 
polityki czynnej i korzyść sprawie krajowej 
przynosi-1 może li w skutek kompromisu z 
wielkiemi uczuciami powszechnemi, społe­
czeństwo nasze ożywiającemi Praktyka zaś 
spraw politycznych przy charakterze mo­
cnym, jaki go odznacza, dokonać powinny 
reszty w metamorfozie profesora na powa­

żanego przez w szystkich polityka n arodo­
w ego.

Grdy tak w ięc w  ogóle przedstawia się 
w ynik w yborów  pom yślnie o tyle, że bez 
pessym izm u, a przeciw nie z otuchą patrjoty- 
czna publiczność k ra jow a  w trudną przyszłość 
patrzeć może, niech nam wolno będzie dać 
wyraz zadow olnieniu wewnętrznemu po skoń­
czeniu tej kam panii w yborczej. D la  nas za­
kończyła  się ona pełnem  zw ycięztwem . Wy­
stąpiliśm y przeciw  kandydaturom  tak zwa­
nym m etropolitalno-rządow ym , ja k o  rozk ła ­
dowi naszej reprezentacji, osłabieniu naszego 
stanowiska i wniesieniu now ego żyw iołu  roz 
jątrzenia w nasze stosunki narodow ościow e, 
nie tylko, że ca ła  opinia kraju stanęła po 
stronie naszych zapatrywań, ale nadto p o ­
ciągnęliśm y komitet centralny, że musia 
z temi kandydaturam i narzucanemi wy 
stąpić na drogę jaw n ą  i szeroką, dając 
Bwoje otwarte potwierdzenie krajow e tym z 
nich, które się cieszyły  poparciem  i u fno­
ścią kom itetów pow iatow ych, a przez to kan­
dydatury ich oczyścił z piętna im narzuco- 
nego, a w ybranych  zobow iązał m oralnie. 
M niem am y, żeśm y tem oddali istotną usługę 
krajow i.

Obstawaliśm y dzień za dniem i krok 
za krokiem , we wszystkich zwrotach walk 
w yborczych  strzegli niepokalanej czystości cha­
rakteru naszej delegacji —  i oto ani jeden  
z osław ianych bankow iczów  nie przeszedł 
do now ej reprezentacji naszej. Stoi ona czy ­
sta w obec obcych  i opinii świata, a m ocna 
m oralnie w obec kraju  ! Zasługa to przede­
wszystkiem  kraju sam ego , ale któremuśmy 
wedle sił naszych i świadom ości a z czujną 
gorliw ością  dopom agali do tryumfu.

Obstawaliśm y za zwiększeniem nieza­
w isłości stanowiska politycznego delegacji, 
za ogólnym  krajow ym  charakterem p oje­
dynczych w yborów . W ystępow aliśm y ob ce ­
sow o i z narażeniem, gdzie tylko znamię 
bezw zględnej u leg łości się podnosiło, gd d e  
tylko się przejaw iały dążenia cząstkowe, sta­
nowe, cechow e, choć często zasługujące na 
w ytłum aczenie i względność —  i oto pod

kraj pokryta zostanie — nie zostało w Izbie de­
putowanych załatwione. Nie dostał się również 
pod obrady Izby deputowanych wniesiony przez 
deputowanego Zeithammera a przez komisję dla 
regulacji rzek galicyjskich przyjęty projekt usta­
wy, w którym na zdjęcia techniczne rzek, w §. 2. 
przedłożenia rządowego wymienionych i na opra­
cowanie projektów jeneralnych, dalej na niecier- 
piące zwłoki roboty regulacyjne, oraz na zasadze­
nie wikliny i połączone z tem koszta zarządu 
przeznaczony był jako 60 procentowy udział pań­
stwa częściowy zasiłek w kwocie 500.000 zł. z 
zastrzeżeniem pokrycia 40 prc. kosztów z fundu­
szu krajowego.

Z powodu nieprzyjścia do skutku tych ustaw, 
regulacja rzek w Galicji doznała niestety zwłoki, 
ale rząd jak przedtem tak i teraz, trwa w za

sterstwie spraw wewnętrznych nad uzupełnieniem 
ustawy o zabezpieczeniu robotników na wypadek 

nieszczęścia. — Koniec niepokojów na Krecie).

W  tych dniach rozwinął Herbst na zgroma­
dzeniu, odbytem w śródmieściu Wiednia, pro­
gram dalszej działalności w Radzie państwa, 
mogący — zdaniem Starej Pressy — stanowić 
podstawę do porozumienia. WT podobnym duchu 
przemawiał poseł Suess na przedmieściu Leopold- 
stadt. Tem więcej przeto jest niepojętem, że o- 
bydwaj ci wybitni członkowie lewicy głoszą ko­
nieczność dalszej i to zaostrzonej walki partyj­
nej. W ojnę zaś wypowiadają, stojąc na stanowi­
sku jedności państwa i ochrony niemiectwa, nie 
tym, co istotnie jedności państwowej i niemie- 
ctwu samemu zagrażają, zwalczać chcą nie stron-

miarze jak najrychlejszego wedle możności prze- nictwo niemiecko-narodowe które dąży do po­
prowadzenia tej regulacji, stanowiącej dla G a i i c j i  dz.ałn Czech, a stanowisko N,emcow w Austrji 
p. . ,• w z d e g r a d o w a ć  chcą (słowa Pressy) do partp wy­

łącznie narodowej,— ale tych, co z pp. Herbstemnieodzowną konieczność i przedłożenia w tym celu 
Radzie państwa nowego projektu ustawy.

Dla nowego przedłożenia mnszą być, jak 
tylko można najrychlej, przygotowane i dostar­
czone odpowiednie techniczne i finansowe^ podsta­
wy, któreby dawały jasny pogląd na pot zebne 
dla przeprowadzenia regulacji rzek środki Anana­
sowe a tem samem mogły w gruntowny sposob 
uchylić zarzuty, czynione przez przeciwników da­
wniejszego przedłożenia rządowego co do niedo­
stateczności i chwiejnośei dotychczasowych sub­
stratów Chodzi tedy o sporządzenie generalnych 
projektów, z potrzebnemi do tego w przybliżeniu 
nłożonemi kosztorysami co do uregulować się ma­
jących rzek, aby na tej podstawie wymiar kosz­
tów robót regulacyjnych mógł być przynajmniej w 
przybliżeniu oznaczony i w przedłożeniu rządo- 
wem odpowiednio uzasadniony.

Celem umożliwienia jak najrychlejszego spo­
rządzenia tych projektów generalnych, JE. pan 
minister rolnictwa oznajmił w porozumieniu z mi­
nisterstwami spraw wewnętrznych i skarbu, że 
gotów jest przeznaczyć ze skarbu państwa na cel 
powyżej wskazany łącznie z przedwstępnemi ba­
daniami, potrzebnemi do sporządzenia generalnych 
projektów, w ciągu roku bieżącego zużytkować się 
mający kredyt w kwocie 60.000 zł. pod warnn- 
kiem, że także ze strony kraju ofiarowaną zosta­
nie na ten cel kwota 40.000 zł. w takim samym 
okresie, jak zasiłek państwa, zużytkować się 
mająca.

Komunikat kończy się prośbą, aby ze wzglę­
du na potrzebę jak najrychlejszego podjęcia po­
wyżej wykazanych czynności przygotowawczych, 
celem umożliwienia wniesienia nowego projektu do 
Rady państwa w najbliższym czasie, Wydział 
krajowy wziąt kwestję udziału funduszu krajowego

i Suessem (znowu słowa Pressy) mają jednakowe 
cele na oku. Postępowanie takie — zdaniem or­
ganu hr. Taaffego — nie wpłynie korzystnie ani 
na wzmocnienie jedności państwowej, ani na pod­
niesienie stanowiska Niemców w Austrji.

Poseł węgierski, Maksymiljan Falk, stawał 
w tych dniach przed swymi wyborcami w Ara­
dzie. W sprawozdaniu poselskiem rozwinął także 
poglądy swoje na stosunek Austro-Węgier do Nie­
miec. Związek z Niemcami uważa dr. Falk za 
tak długo dla Austro-Węgier korzystny, dopóki 
Niemcy same nie uczynią go niemożliwym. Poli­
tyka ekonomiczna Niemiec najświeższej daty za­
graża właśnie przyjaźni obydwu państw. Mówca 
sądzi, że samem podwyższeniem ceł nie zdołają 
Austro-Węgry sparaliżować szkodliwych skutków 
polityki cłowej Niemiec. Z powodu sprzeczności 
interesów ekonomicznych Przedlitawii i Węgier 
żądają niektórzy zerwania związku cłowego z Au- 
strją, dr. Falk mniema jednakowoż, że lekarstwo 
to byłoby znacznie gorszem od samejże choroby, 
wyrażając nadzieję, że znajdzie się przecież mny 
sposób zmienienia nieprzyjaznego kierunku poli­
tyki cłowej Niemiec.

Korespondent Polit. Corresp. z Petersburga 
zastanawia się w jednym z ostatnich swych li­
stów nad stosunkiem Rosji do Auśfrji.

„Nie od dzisiaj — powiada — pragnie Ro­
sja, aby Austro-Węgry były jej przyjacielem i ją  
za przyjaciela uważały. Zdarzały się wprawdzie 
czasami pewne przerwy w tych dobrych stosun­
kach, przyczyną ich były jednakże zawsze raczej 
usiłowania stronnictw, niż ogólnie panujące uspo­
sobienie. Zmarły car Aleksander II. dochował ce­
sarzowi Franciszkowi Józefowi serdeczną przyjaźń  ...................  - - . r Ouluuni j. a ti l a / i  uunulUYłi ouiUGunua jji. u j jtn/JJ.

w kosztach sporządzenia generalnych projektów Jo Zgonu j przelał ją także na swego następcę,
szym usiłowaniom  i widzim y je  uw ieńczo­
ne powodzeniem , jak ie  tylko było ruożli- 
wem w naszych nieszczęśliwych w anm kach

R eprezentacja  now a nasza staje bez 
porów nania niezaw iślejsza na zew nątrz, 
charakter ogó ln o-k ra jow y w yborów  — jaki 
jedynie zapewnia siłą i zw ycięztw o naszej 
sprawie - został ustrzeżonym, a przy w ybo­
rach z wielkiej w łasności znakom icie podniósł 
się w górę.

G dyby nie rana, jaką zadały krajow i 
w ybory niektórych okręgów  — m oglibyśm y 
nazw ać się osobiście w ysoce ukontento­
wanym i rezultatem w yborów , i z dumą pe­
wną przystąpić do dalszej służby około  spra­
w y krajow ej na polu publicystycznem .

Wydział krajowy otrzymał z prezydjum na­
miestnictwa następujący komunikat:

Wniesione na ubiegłej sesji Rady państwa 
przedłożenie rządowe o regulacji rzek galicyj­
skich, w którem na regulację tamże wymienio­
nych rzek a względnie przestrzeni rzek przezna­
czony był na okres 15 lat, począwszy od r. 1885, 
zasiłek państwowy w kwocie 7,980.000 zl. jako 
bO prc. ogólnej sumy (13 milionów) kosztów regu­
lacji w powyższym okresie dokonać się mających 
pod warunkiem, że reszta tej ogólnej sumy ko­
sztów (40 prc.), t. j. kwota 5,320.000 zł., przez

|dla regulacji rzek z wszelkim możliwym po 
śpiechem pod rpzwagę, i oznajmił rządowi swoję 
decyzję.

Pocieszający ten z pozoru komunikat, a przy- 
najmniąj mający kraj pocieszyć i uspokoić - -  
jest w naszych oczach świadectwem smutnej de­
cyzji puszczenia tej żywotnej dla nas sprawy, 
zapowiedzianej mową tronową, w odwlokę latowa 
i obciążeniem kraju znacznym wydatkiem, z któ­
rego Bóg wie, kiedy owoc zbierać będzie, jeśli­
by Wydział krajowy bez żadnych zastrzeżeń ze 
swej strony, przystał poprosu/ na asygnację do 
rąk rządowych kwoty na prace przedwstępne do 
przyszłych ewentualnych przedłożeń rządowych.

Przegląd polityczny.
Lwów d. 12. czerwca.

(Program Herbsta i zdanie Starej Pressy. ■— Za­
patrywania posła węgierskiego Falka na stosunek 
Austro-Węgier do Niemiec. — Korespondent pe- 
tersburgski Polit Corresp. o przyjaźni pomiędzy 
Rosją i Austro-Węgrami. — Krizys gabinetowa w 
Anglii. Wątpliwe zwycięstwo torysów i możliwość 
nieosiągnięcia przez nich władzy. Przypuszczalny 
skład nowego gabinetu. Wrażenie, wywołane u- 
padkiem Gladstona w Petersburgu. - - Kdln. Ztg 
o porażce gabinetu liberalnego w Anglii. — Od­
rzucenie protestu eksmetropolity serbskiego, Mi­
chała, przez patrjarchat ekumeniczny. — Zawar­
cie traktatu pokojowego w Tientsinie pomiędzy 
Francją i Chinami. — Prace w niemieckiem mini-

a w głębokim i silnym charakterze Aleksandra 
UL nie ina miejsca dla chwiejńości. Od kiedy 
hr. Kalnoky dzierzy ster spraw zagranicznych 
Austro-Węgier, nadzieja utrzymania tej przyjaźni 
jeszcze bardziej wzrosła."

Donieśliśmy już wczoraj, że Gladstone wrę­
czył królowej Wiktorji podanie do dymisji imie­
niem całego gabinetu. Rada ministrów zastana­
wiała się nad tym krokiem przeszło godzinę, po- 
czem Gladstone złożył oświadczenie w Izbie, że 
uczekuje odpowiedzi od królowej i odracza Izbę 
do piątku. Telegram doniesie nam dziś zapewne 
o decyzji królowej Wiktorji. Jeżeli ta przyjmie 
dymisję gabinetu Gladstona, to nowe rniniste- 
rjum będzie musiało rozwiązać Izbę i rozpisać 
nowe wybory do niej, albpwiem iprzy obecnym 
jej składzie gabinet torysowski nie znalazłby w 
niej większości. Ponieważ zaś wybory odbyłyby 
się na podstawie zmienionej ustawy wyborcze/ 
rezultat ich jest dziś zgoła n iepew nym / Wynik 
ich byłby w każdym razie zależnym od stanowi­
ska, jakieby zajął gabinet torysowski w bieżą­
cych sprawach polityki zagranicznej. O tem je ­
dnak organa konserwatywne dotychczas nic nie 
mówią, ciesząc się więcej z klęski przeciwnika, 
niż za swego zwycięztwa.

Z powodu przypuszczalnego objęcia rządów 
w Anglii przez torysów wyrażają radość nietylko 
pisma konserwatywne, ale także liberalne w prze­
konaniu, że gabinet torysowski skompromituje 
się u ludności jeszcze przed nowemi wyborami. 
Onegdaj przemawiał członek lainisterjum Glad- 
stona, Dilke, w klubie liberalnym w Gity, oświad-

l za Dunaju nad N i
Szkic z podróży do Egiptu i pobytu w Kairze

prsti
A nnę N eum an n .

(Ciąg dalszy.)

Dziś z całego miasta ani z tej wsławionej świątyni 
śladu nie znaleść; gruzów chyba pod^ ziemią szukać by 
trzeba, pod pokładami narnułu, ktoremi Nil pokrył całą do­
linę. Tylko ja k o  p o m n ik  jedyny, jako nagrobek ostatni na 
tym szerokim cmentarzu, pozostał samotny obelisk na świa­
dectwo umarłym wiekom minionym.

Podstawa obelisku z a p a d ł a  w ziemię, a jednak głaz 
ten ma 21 metrów w ysokości; jest to monolit (kamień z je ­
dnej sztuki) z różowego granitu, którego dostarczały Egip­
cjanom okolice Asuanu, t. j. nadnilowe skały bornego 

giptu. Wszystkie cztery ściany obelisku po ry e są e 
r°glifami, z trzech stron jednak hieroglify te są zatarte, 
gdyż pszczoły puszczy nie wiele dbając o chwa-ę arao 
flowv pracą swoją i gniazdami osnuły tajemnicze, sztucznie 
żłobione znaki.

Napis, który odczytano na nietkniętej stronię obelisku, 
1114 być kartuszem*), takzwaną pieczęcią króla Usortesena I. 
z XII. dynastji Tebaidzkiej (z r. 2433 przed Chrystusem,

*) Każdy król egipski miał swe znaki hieroglificzne, jak gdyby 
podpis swój, który nazywają kartusiem.

tj. 4.319 lat temu.) Napis ten tłumaczą w ten sposób dzi­

siejsi uczen i:
„Horus Usortesen" (Egipcjanie oddając władzcom swo­

im cześć boską prawie, częstokroć imiona bogów im nada­
wali) „życie wszystkiego, co zrodzone, pan koron, władca 
Górnego i Dolnego Egiptu, syn słońca itd. itd. wzniósł ten 
obelisk, aby mu dane było żyć wiecznie" (w pamięci).

Inne obeliski z Heliopolis, obalone przez czas i przez 
hordy najeźdźców, bądź to zginęły w powodzi wieków, 
bądź poszły zdobić Aleksandrję i Romę. Trudno się pogo­
dzić z tą dziwną chciwością ludów, z tym egoizmem, który 
pomniki takie wyrywa z ziemi, na której wzrosły niejako. 
Obelisk egipski, przeniesiony na plac Paryża lub Rzymu, 
sfinks starożytny, zdobiący gmach nowoczesny, staje się 
niezrozumiałym, dziwacznym hieroglifem, podczas gdy tu 
na ziemi, gdzie go pierwotnie wzniesiono, opowiada nam i 
tłómaczy swe dzieje ojczyste. Wszak i człowiek, rzucony w 
dalekie strony, staje się dla obcych jak gdyby hieroglifem 
nieznanym, a milczącym.

Świątynia Horusa w Heliopolis sięgała najdawniejszych 
wieków Egiptu tj. pierwszej memfickiej dynastji, i słynną 
była przez tajemnicze, mistyczne obrzędy i symbole. Do tej 
to świątyni przywiązano legendę o ptaku Feniksie (po egip- 
sku : Bannu), który z dalekiego Wschodu, tj. z Indyj przy­
bywał do Heliopolis, i tu w świątyni składał popioły da­
wnego swego ciała. Ukazanie się cudownego ptaka wyra- 
chowywane było i przepowiadane przez kapłanów, rozpo­
czynało ono nową erę astronomiczną i było, o ile się zdaje, 
niczem innem, tylko ukazaniem się nowego komety.

Prócz^ bajecznego Feniksa był także krogulec ( l'epervier 
d’or) ptakiem poświęconym Horusowi. Wszystkie prawie po­
sągi Horusa mają głowę krogulczą, a to z tego powodu, iż

krogulec, posiadający wzrok nadzwyczaj bystry i mogący 
według baśni egipskich patrzeć w słoń ce, był symbolem 
wszechwiedzy i wzroku B og a , sięgającego w głąb duszy. 
Również nazwa staro-egipska krogulca „Baj-eth“ przyczy­
niła się do stworzenia symbolu tego. „B aj“ oznaczać ma 
duszę, „Eth“ serce, a według starych mędrców siedliskiem 
du6zy było serce.

Oto jak tłómaczyć sobie trzeba ową cześć boską, którą 
w Egipcie niektórym zwierzętom oddawano. Lud ciemny 
czcił sam przedmiot, który mu okazywano; dla kapłanów 
jednak zwierzęta były tylko żywemi hieroglifami, upostacio­
waniem przymiotów Boga, lub przyrody. Tak i byk Mnewis, 
któremu w Heliopolis równą cześć jak Apisowi w Memfis 
okazywano* był przedstawicielem potęgi twórczej, w przy­
rodzie objawionej.

A teraz zapoznawszy się nieco z tajemnicami egipskiej 
wiary, posłuchajmy hymnów, któremi wschód słońca writano 
w świątyni Horusa. Hymny te, odczytane z hieroglificznych 
napisów, a powtarzane niegdyś przez kapłanów*) egipskich, 
nie skalają, mojem zdaniem, ust chrześciańskich, bo prze­
bija się w nich jak gdyby przeczucie modłów naszych.

„Cześć tobie, o Ammon-Ra-Harmakis, który promienie 
życia rozdajesz wszelkim istotom stworzonym, Boże, który 
się kryjesz w tajemnicy, iż oblicza twego nie znamy. Ty 
się budzisz dobroczynny i prawdziwy, ty wschodzisz, wznosisz 
się, panujesz, sterując łodzią twoją, na której wzrosłeś 
z rozkazu matki Twej Neith.**) Ty oświeciłeś ziemię i znów

* ) Kapł»ni w świątyni Hornsa zwani byli sługami słońca, „Pete- 
fre“ ; ztąd Pastyfar; zdaje się więc, że biblijny ów władzca, którego 
małżonka tak nieszczęśliwą sławą okryła kobiety, był kapłanem w świą­
tyni Heliopolis. (Ampere: Voyage en Egypte.)

**) Neith — równie jak Izyda lub Muth, jest drugą osobą trójcy

pogrążasz ją  w ciemnościach, ty łagodzisz cierpienia Ozy­
rysa (człowieka umarłego złączonego z Ozyrysem) — a (fli, 
którzy tchnienia życia skosztowali, wołają do Ciebie i klę­
kają przed Tobą, panie ciał i kształtów stworzonych, i cześć 
oddają Twej potędze, gdy się ukazujesz pod postacią Boga 
poranku. Zejdź, stąp na B'araona, daj mu zasługi w niebie, 
a potęgę na ziemi, o ! Ra! który rozwiesiłeś niebiosa i zie­
mię trwogą napełniasz." . . . . . .

„Boże, który otworzyłeś tajemnicze drogi i przebyłeś 
mury niewidzialne, Boże, który w postaci słońca się zjawiasz. 

„Dziecię, gdy wschodzisz dnia każdego,
Starcze, zamykający granice czasu,
Starcze, wieczność obejmujący,
Istoto tajemnicza, której oblicza nie znamy,
Panie wieków, który dałeś życie komu ci się podoba, 

zjawiłeś się, stworzyłeś drogi, przebyłeś ścieżyny wie­
czności." *) . . . . . . .

A oto drugi pacierz, wieczorny, o zachodzie słońca 
powtarzany: „Idź w spokoju, ojcze ojców i bogów, który 
rozwiesiłeś niebiosa i rozpostarłeś ziemię, stworzycielu istot 
i wszelkich rzeczy zrodzonych, królu najwyższy, czcimy cie­
bie, boś nas utworzył, ofiarujemy tobie dary, 'bo  m ie s z k a
między nami. Cześć tobie o Ammon-Ra-Harmakis!"

egipskiej, przedstawia matkę matek- nrrrmł. v> v . 
nosił następujący napis: „Jam jest to co h ł glnl te/ w Słłs
nie zerwał zasłony mojej, a jednak ? i y 0,eB Jest 1 60 będzie! Nikt 

J J, a jednak z łona mego powstało słońce."
•) Maspero, str. 36.

(C. d. n.)



czając, że liberalni trwaj* w postanowieniu u- 
stąpienia na razie władzy torysom, że jednak 
przy wyborach, odbyć się mających w jesieni, u- 
zysL°je znaczną większość. Konserwatyści nato­
miast, choć nie zapuszczają się w szczegółowe 
programy, zapowiadają, że jeszcze przed Wybora­
mi zdołają przekonać naród angielski o wyższo­
ści swej polityki.

W  Londonie krążą już rozmaite listy człon­
ków przyszłego gabinetu. Prezesem jego ma być 
Northcote, Salisbury objąłby tekę spraw zagra­
nicznych, a Hicks Beath finanse. Worms został­
by podsekretarzem stanu w ministerstwie spraw 
zagranicznych, a lord Churchill sekretarzem sta­
nu dla Indyj. Inne stanowiska obsadzono by by­
łymi kolegami Beaconsfielda.

Upadek gabinetu Gladstona sprawił dla Pe­
tersburga prawdziwą niespodziankę. Z  początku 
nie w.edziano, jak się wobec tego faktu zacho­
wać, Giers spodziewał się wprawdzie upadku 
gladstona, sądził jednakże, że nastapi on zna­
cznie później, i dlatego przeciągał układy, aby 
wyzyskać uległość dotychczasowego sternika 
Anglii.

Jak znów rządowe sfery niemieckie zapatru­
ją  się na upadek stronnictwa liberalnego w An­
glii, najlepiej objaśnia Koln. Ztg., inspirowana — 
jak wudomo — wprost z Berlina. Nie wielu za­
pewne — powiada rzeczona gazeta —  znajdzie 
się w Niemczech ludzi, zajmujących się sprawa­
mi zagranicznemi, którzyby się nie cieszyli z po­
rażki gabinetu Gladstona. Zarozumiały a niezrę­
czny trójlistek: Gladstone, lord Derby i Gran- 
ville narobili mnóstwo błędów, które wyjdą nie­
bawem na jaw w całej grozie, gdy przyjdzie do 
starcia pomiędzy światom chrześciańskim a ma 
hometańskim. Co się Niemiec tyczy, to gabinet 
Gladstona dosyć nam nawchodził w drogę i pla- 
n iw pokrzyżował, abyśmy z nim teraz współczuć 
mieli. Nie było zaś sprawy, którejby on, ująwszy 
w swe ręce, nie zepsuł i godności Anglii nie 
naraził przed światem na szwank.

8 jły  metropolita serbski, Michał, wystosował 
był już dawniej protest do patrjarchy ekumeni­
cznego przeciwko uznaniu obecnego metropolity 
Teodozjusza. W  tych dniach odpowiedział wła­
śnie patryarcha Joachim na ten protest, oświad 
czając w słowach, zgoła nieocukrzonyeh, że były 
metropolita nie może uczynić patryarchatowi naj­
mniejszego zarzutu nielegalności. Lekcja to przy­
kra, ale zadłużona. Mimo to w kołach opozycyj­
nych w Belgradzie krąży wieść, że eksmetropoli- 
ta ma wrócić do Serbii, i za wpływem Rosji o- 
trzymać znaczną pensję.

Traktat pokojowy pomiędzy Francją i Ton- 
kinam został we wtorek podpisany w Tientsinie. 
Tym sposobem kondikt francusko-chiński został 
ostatecznie załagodzony. Nalał on niemało sadła 
Francji za skórę. Pierwsza wyprawa do Tonkinu 
przedsięwziętą została jeszcze w r. 1874., a od 
tego czasu niejeden już minister padł ofiarą spra­
wy tonkińskiej, która mało zaszczytu, a wiele 
strat przyniosła Francji. Przyczyną tych niepo­
wodzeń była zaś polityka oszczędnościowa, żału­
jąca zaangażowania znaczniejszych sił na wido­
wni wojny. Licha to spekulacja, jak dowiodły te­
go wypadki.

Niemiecki minister spraw wewnętrznych i 
całe jego biuro zajęte jest obecnie całkowicie u- 
Stawą o zabezpieczeniu robotników na wypadek 
nieszczęścia. Przy praktycznem zastosowaniu u- 
stawy okazało się w niej tyle braków, że okaza­
ła się potrzeba przygotowania projektu nowelli i 
przedłożenia go parlamentowi na najbliższej se­
sji. Nadto wypracowanym zostanie piojekt usta­
wy, rozciągający ubezpieczenie od nieszczęścia 
także na robotników rolnych i leśnych.

Niepokoje na Krecie skończyły się już ukła­
dem pomiędzy Sawasem baszą i Kreteńczykami. 
Podnietę do rozruchów dał głównie grecki kon- 
zul, którego odwołania zażąda ostatecznie Porta 
od Grecji na telegraficzną prośbę deputowanych 
tureckich i zgromadzenia narodowego w posel­
stwie greckiem na Perze. O niei znaniu zaś 
Sawasa baszy zawiadomili Kreteńczycy wszyst­
kich konzuluw zagranicznych, oświadczenie to 
cofnęli 'ednak później po zawarciu ugody. Obce 
mocarstwa wzbroniły swym konzulom mięszania 
się do zatargu kreteńskiego.

Sprawy autonomiczne.
Prezydjum Rady szkolnej krajowej wystoso­

wali. d. 6. b. m. do wszystkich, okręgowych rad 
szkolnych następujący okólnik:

Reskryptem z d. 24. maja 1885. polecił p. 
minister wyznan i oświecenia, ażeby tak przy 
prowizorycznem jak przy stałem obsadzaniu posad 
nauccyi ielskich w szkołach ludowych władze szkol­
nê  przed wystawieniem każdego dekretu nomina­
cyjnego, a względnie przed przedłożeniem wnio­
sku na zamian imanie lub zaprezentowanie, ściśle 
i doi udnie badały przeszłość wchodzących w pro­
pozycję kandydatów (kandydatek) pod względem 
moralnym, a to w tym celu, ażeby bezwzględnie 
niedopuszczać do służby nauczycielskiej kompeten- 
tów (kompetentek), co do których się okaże że nie 
są pod każdy i względem bez zarzutu albo też, 
że nawet w jakimkolwiek względzie z urzędu byli 
poazlakowani o czyny niezgodne z charakterem i 
powołaniem nauczycielskiem.

Powodem, da tego rozporządzenia był pi wien 
specjalny wypadek, który się wydarzył w osta­
tnich czasach i nawot w szbrszych kolach wywo­
łał bardzo przykre wrażenie.

C. k. krajowa Rada szkolna zwraca uwagę 
rad szkolnych okręgowych na to, że niejednokro­
tnie polecała im, ażeby nie przyjmowały do za­
wodu nauczycielskiego ludzi, co do których nie 
ma pewności, czy dotychczasowem swem postępo­
waniem nie dali powodu do uzasadnionych za­
rzutów.

W tej mierze przypomina krajowa Rada szkol­
na radom szkolnym okręgowym dawniejsze okólni­
ki, oraz ogłoszenia, wskazujące imiona osób wy­
kluczonych z powodu karygodnych wykroczeń 
zawodu nauczycielskiego i równocześnie poleca, 
ażeby każda Rada szkolna okręgowa dokładny spis 
takich osób utrzymywała w ewidencji.

Z powodu powołanego ua czele okólnika pana 
ministra wyznań i oświecenia, zaostrza c. k. kia- 
jowa Rada szkolna wydane dotąd przep’ sy, za któ­
rych ścisłe wykonanie są surowo odpowiedział 
njrmi ci, do których powołania należy w pierwszym 
rzedzie badanie kwalifikacji kandydatów, zgłasza­
jących się do służby nauczycielskiej, a mianowicie 
przewodniczący c. k. rad szkolnych okręgowych 
inBpnktorowie okręgowi.

W  każdym razie powinny organa mające u 
dział przy obsadzaniu posad nauczycielskich uwa 
żać to za jeden ze swych najważniejszych obo 
wiązków: badać ściśle i sumiennie, czy kandydac. 
oprócz formalnego uzdolnienia, mającego się udo­
wodnić legalnem św»adectwem dojrzałości lub pa 
tentem kwalifikacyjnym, ą też r . względu na 
swój moralny charakter i poprzednie swe w h o  
wanie w całej pełni godni zaufania, na jakie prze 
dewszystkiem musi zasługiwać człowiek, mający 
pracować w zawodzie nauczycielskim.

Przedsiębiorcy żeglugi parowej na Dniestrze, 
pp. Słonecki i K. Nawarski wnieśli do zeszłoro­
cznego sejmu petycję o subwencjonowanie pod­
jętego przedsiębiorstwa. Sejm, uznając ekonomi­
czną ważność żeglugi parowej na Dniestrze i 
wielką doniosłość dla krajowego handlu, polecił 
Wydziałowi krajowemu, aby zbadał jak najściślej' 
stopień użyteczności, nie mniej warnnki bytu i 
rozwoju odnośnego przedsiębiorstwa. Wykonując 
to zlecenie sejmowe, W ydział krajowy uprosił pp. 
Ludwika Wierzbickiego, inspektora c. k. uprz. 
kolei Lwowsko-Czerniowieckiej, i Alfreda Elsne­
ra, inspektora c. k. uprz. kolei Karola Ludwika, 
aby zechcieli użyczyć swej światłej pomocy w 
zbadaniu i strutynowaniu tej ważnej sprawy. Ze 
znaną zwykłą gorliwością pp. Wierzbicki, Elsner 
i inżynier Wydziału krajowego pan Łuniewski, 
wzięli się do dzieła, a ścisłe, gruntowne i wy­
czerpujące przedstawienie z ich strony stanu rze­
czy, pozwoliło W ydziałowi krajowemu przystąpić 
do dalszego załatwieni, petycji pp. Słonieckiego 

Nawarskiego.
Ze sprawozdań pp. Wierzbickiego, Elsnera i 

Łuniewskiego wynika jednakowoż, że obok 
stron dodatnich w sprawie tej żeglugi są i uje­
mne, w pierwszym rządzie brak dostatecznego 
kapitała, taboru i wyrobionych stałych stosunków 
przewozowych, które to okoliczności nie pozwa­
lają rokować powodzenia i nasuwają wniosek, że 
przedsiębiorstwo to, jako takie, mogłoby tylko u- 
trzymac się jeszcze przez czas stosunkowo krótki.

W obec takiego rezultatu badań dokonanych, 
Wydział krajowy zawiadomił istniejącą spółkę, 
że kierując się treścią uchwały sejmowej, gotów 
byłby nietylko wypłacić jej jednorazową subwen­
cję 3.000 złr., lecz i przedstawiłby sejmowi wnio­
sek o zapewnienie temu przedsiębiorstwu stałej 
pomocy krajowej przez pewien szereg lat, jeże­
liby pp. Słonecki i Nawarski zdołali doprowadzić 
do skutku zawiązanie i prawne ukonstytuowanie 
się spółki większej, opartej na silnych materjal- 
nych podstawach, któraby dawała dostateczną rę­
kojmię; że potrafi spleść się z żywotnemi inte­
resami kraju i zapewnić przedsiębiorstwu trwa­
łość na dłuższy szereg lat.

Nadto W ydział krajowy zajmuje się tą wa­
żną sprawą nader gorliwie, odniósł się do c. k, 
namiestnictwa, które oświadczyło, żc chociaż 
spółki obecnej nie może uważać za formalne 
przedsiębiorstwo, że jednak w razie zawiązania 
i prawnego ukonstytuowania Towarzystwa wstawi 
się u ck. rządu o udzielenie subwrncji państwo­
wej dla takiego ze ^wszech miar pożądanego 
przedsiębiorstwa. Choć więc na razie stanowczo 
nie załatwiona, sprawa ta wzięła bardzo dobry 
obrót przez tak żywe zainteresowanie się nią 
władz krajowych i państwowych, i dalsze jej 
powodzenie zależy już tylko od goiliwości tych, 
którzy ją pierwsi podnieśli, i nie wątpimy, że 
nią pokierują ku kraju i własnemu pożytkowi.

Zygmunt br. Romaszkan 24, Stan. MatkuWski 20 
głosów. — Przy powtórnym ściślejszym wybo­
rze głosowało 68. Iloppen otrzymał 42, Zygm. 
br. Romaszkan 26.

Wybrany przeto p. Apolinary H o p p e n .  
Kołomyja d, 11. czerwca. Głosowało 90. 

Jakób br. Romaszkan 54, St. hr. Dzieduszycki 
36 głosów.

Wybrany przeto p. Jakób br. R o m a s z k a n .

Dla łatwego zoijentowania się co do zmian 
zaszłych w składzie delegacji naszej do Rady 
państwa, podajem y:

a) W y k a z  n c w o w y b r a n y c h  p o s ł ó w ,  
k t ó r z y  d o t ą d  n i e  z a s i a d a l i  w I z b i e  
p o s ł ó w :

Adam hr. Gołuchowski, August hr. Ł oś, 
Ksenofon Ochiymuwicz, ks. Siengalewicz, To­
masz hr. Stadnicki, ks. Mandyczewski, Roman 
Szymanowski, Czaykowski Władysław, Leonard 
Jarosz, Józet Bopowski. Jan Orzechowski, ks. 
Adam Kopyciński, ks. Wład. Chotkowski, Fer­
dynand hr. Honipeiscli, Ryszard Zawadzki, Zy­
gmunt Sawczjński I  ctmund Mochnacki, Michał 
dobrzyński, Wysocki Stanisław, Grotowski Leon. 
Lewicki Mieczysław.
b) Wykaz tlotychczasowych posłów, którzy obecnie 

nie zostali ponownie wybrani:
Jan hr. Zamoyski, Dyonizy KułaczkowTski, 

Aleksander Hulimka, Ignacy Zborowski, Julian 
Puzyna, Wolański Erazm, ks. Chełmecki, ks. Za- 
połuwicz, S t a  d n i c k i J a n ,  Tarnowski Jan, 
ks. Golda, Antoni Oborski, Stanisław Mieroszew- 
ski, Jan Spławiński, V. ład. Łoziński, Raczyński, 
Z y g m u n t  K o z ł o w s k i ,  Ra\ski Tomasz ( f ) ,  
Czerkawski Julian, Horoóyski Tomasz ( f ) ,  Jan 
hr. Krasicki.

Sprawy wyborów
do Bady paóhtwu.

Wczoraj wieczór odbyło się ostatnie posie­
dzenie lwowskiego centralnego komitetu wybor­
czego. Dr. Euz. Czerkawski złożył imieniem 
członków komitetu hr. Alfredowi Potockiemu ser­
deczne podziękowanie za bezstronne, nawskróś 
lojalne kierowanie obradami i sprawami komi­
tetu centralnego, na co Jego Ekscellencja stoso­
wnie odpowiedział. Komitet był tak jak nigdy 
poinformowanym, i nie zdarzył się ani jeden 
wypadek działania poza plecami komitetu. Na­
leżało się też podziękowanie dr. Skałkowskiemu, 
który sprawował obowiązki sekretarza komitetu 
centralnego.

Zdanie organu „Russkoj Rady“ o dokonanych 
wyborach N. P rolom mówi:

„Klika, przywłaszczająca sobie pra­
wo dyktatury w naszym kraju i pragnąca stłu­
mić wszystkich niechcących wspólnie z nią od­
budować niepodległą Pdskę, ani uznawać gali­
cyjskich delegatów do Rady państwa za „dyplo­
mację" polską w Wiedniu, poniosła wczoraj 
wielką klęskę, przy wyborze posła z miast Ko- 
łomyja-Śniatyn-Buczaez. Przy niesłychanym na­
cisku a n»wet z bitką, kandydat narodowy, poi 
ski żyd, dr. Byk upadł, (a więc wedle N. Pro 
łomu rząd za dr. Bykiem agitował), a wybrany 
został dr. Bloch, niemiecko-liberalny rabin.

Fakt ten w kurji m iejskiej, podobnie jak 
wybór radcy Kowalskiego z kurji włościańskiej, 
powinienby zwrócić na siebie uwagę tych sfer, 
które, zdaje się, mniemają, że u nas wszyscy 
mieszkańcy powolm są dyktaturze pana Gro­
cholskiego. Zresztą, sam wybór tego ostatniego 
w Tarnopolskiem, jak i wybór hr. Romana Po­
tockiego rf Brzeżanskiem, jawną m są dowodem, 
że u nas rzeczy nie tak stoją, jak to sobie wy­
obrażają odnowiciele polskiego państwa.

Mniejszość, jaka się okazała przy wyborach 
z wiejskich posiadłości, jakoteż mniejszość gło­
sów ruskich przy w j borach miejskich w Stryju i 
Tarnopolu, stanowią najlepsze świadectwo, że 
panowanie stronników pana Grocholskiego za­
czyna słabnąć, że w stosownej chwili upadnie 
i upaść powinno.

U n a s ,  w w s c h o d n i e j  G a l i c j i ,  n i e  
ma  P o l s k i .  Przekonań p. Grocholskiego i 
komp. nie podziela a n i  r u s k a  a n i  ż y d o w ­
s k a  l u d n o ś ć ,  a nawet głośno przeciw nim 
protestuje i protestować, będzie.

Powinni by o tefci pamiętać ci, do których 
to należy, a teraz właśnie trzeba zwrócić na to 
uwagę, aby potem nie było zapoźno?

ey Niemcy teraz pod wyrazem liberał rozumieją 
io, co my nazywamy centralizmem, przeto w tern 
samem przemówieniu p. Kallir zaznaczył, że nie- 
tylko był, ale i pozostanie członkiem lewicy.

Wielu z członków Izby handlów o-przemy- 
słowej chciało zaraz złożyć swe mandaty, a po­
wstrzymał ich jedynie wzgląd, by mogli jeszcze 
wnieść protest przeciw wy! irowi p. Natana Kal- 
lira, poezem dopiero wniosą rezygnację.

Neue Fr. Presse wirając wybór z Izby han­
dlowej brodzkiej tak p isze : „Udało się wpraw­
dzie w ostatnich czasach intrygom Polaków usu­
nąć p. Kallira z prezydjum Izby handlowej brodz- 
kiej a na jego miejsce wprowadzić p. Alfreda 
Ilausnera; mimo to przecież zwyciężył tym ra­
zem p. Kallir. Cieszymy się z tego nietylko z 
tej przyczyny, że Radzie państwa przybywa w 
osobie p. Kallira znakomita siła na polu kwestyj 
ekonomicznych, lecz także i z tego powodu, że 
niemiecki żywioł w Galicji, którego egzystencji 
przeczą napróżno Polacy, posiada przynajmniej 
jednego reprezentanta w Izbie posłow, niestety 
tylko jednego !“

(N.) Tarnów d. 9. czerwca. (Kor. Gaz. Far.) 
Dnia 8. b. m. dokonane zostały wybory posła do 
Rady państwa z kurji miast Tarnowa i Bochni. 
W  Tarnowie głosowało 1069 wyborców. P. Za­
wadzki otrzymał 1049, p. Trybulec 18 głosów, p. 
Rutowski 1 głos, a nieważny byl 1 głos. W B ,-  
chni otrzymał p. Zawadzki 95 głosów, a 300 kil­
kadziesiąt p. Trybulec. Tak tedy 1144 głosami 
obrany posłem p. Zawadzki.

Przeczuwając tę popularność kandydatury p. 
Zawadzkiego, usunął się p. Rutowski jeszcze 8. 
bm „ dowiedziawszy się o rezultacie wyborów z 
małych posiadłości, czem sobie zjedndł uznanie 
i sympatję wyborców. Popełnił jednak przytem 
błąd polityczny, bo kandydatury nie złożył w rę­
ce komitetu przedwyborczego, ale w ręce prywa­
tne. Taksamo postąpił sobie p. Merz, którą d. 8. 
czerwca udał się do p. Zawadzkiego, swego prze­
łożonego, i zrobił mu to wielkie ustępstwo, że 
się na jego rzecz zrzekł kandydatury (!). Ten 
krok niepolityczny o tyle nikogo nic razi, żc w 
komitecie nie miał jako kandydat ani jednego 
głosu.

Kandydatura zaś p. Trybulca, adwokata i 
burmistrza m. Bochni była prawdziwem i roz- 
myślnem salto mortale. Dnia 4. b. m. bowiem u- 
dała się do niego deputaeja komitetowych z Tar­
nowa w liczbie pięciu, i przedstawiała mu niemo­
żliwość przeprowadzenia jego kandydatury wobec 
p. Zawadzkiego, któremu komitet w myśl uchwa­
ły z d. 3. bm. ofiarował kandydaturę, on atoli z 
niewiadomych dotąd przyczyn, odwołując się na 
uehwałę komitetu bocheńskiego, którą kandyda­
turę jego wniósł, nie chciał się cofnąć. I stało się 
to, czego sobie Tarnowianie nie życzyli — że się 
Bochnia odstrychnęła od Tarnowa. Bo nie oso­
biste przeciw p. Trybulcowi wymierzone przyczy­
ny wiodły Tarnowian do paktowania z nim, ale 
wzgląd na solidarność i interesa samej Bochni.

Jeden p. Trzaskowski postąpił sobie i poli­
tycznie i poważnie, bo osobiście d. 3. b. m. zło­
żył swą kandydaturę w ręce kumitetu. W ieczo­
rem d . 8 .  bm. dało mieszczaństwo wyraz czci i 
sympatji nowemu posłowi wyprawieniem mu ko­
rowodu z pochodniami i serenadą. Mamy też pe­
wność, znając szlachetność p. Zawadzkiego, że z 
równą gorliwością i chęcią będzie rzecznikiem 
spraw Bochni jak Tarnowa w Radzie państwa.

Czy godziwem było ze strony tych panó* 
zapewniać p. 3yka, a popierać p. Blocha— nieck 
każdy sam osądzi! Wstyd ogarnia, że ludzie u* 
takich stanowiskach mięszają się do wstrętnych 
krajowi agitacyj. Głosy bowiem gimnazjum tutej* 
szego rozstrzygnęły wybór Blocha."

Ze Złoczowa piszą nam. że dotychcaasofcj 
poseł z okręgu wielkich posiadłości Złoczów-K»; 
mionka-Brody, pan Apolinary Jaworski zdaw^ 
sprawozdanie z dotychczasowej działalności w Iż* 
bie posłów, przyczem omawiał powody, dla któ' 
ryeh żądania kraju nie zostały uwzględnione, » 
w końcu wygłosił mowę programową. KUku wy* 
boreów, a między tymi Stanisław Badeni, Sala i 
Wodzicki zabierali głos, podnosząc pojedyncze 
sprawy, poczcm na wniosek p. Badeniego ucbwa 
łono uznanie dla p. Jaworskiego, i posranowioiu 
go powtórnie wybrać posłem.

Rezultat wyborów z okręgów wielkiej własności do 
Rady państwa.

Lwów d. 11. czerwca. S t a r z y ń s k i  Stani­
sław został 31 głosami na 32 wTybranąm,

RZ38ZÓW d. 11. czerwca. (Tel.) W ybór skoń­
czony. Wybrany deputowanym okręgu Rzeszów^ 
Łańcut — dr. Stanisław M a d e y s k i ,  jednogło 
śnie 69 głosami.

TartlÓW d. 11 czerwca. Głosujących 67. 
E d w a r d  D z w o n k o w s k i  otrzymał 57 głosów.

Kraków d. 11 czerwca. Kurja wielkich po­
siadłości Kraków-Chrzanów, głosującyt h 47. Pro­
fesor M i c h a ł  B o h r z y ń s k i  42, St. Homa- 
les 1, Kazimierz Badeni 1.

Stanisławów d. 11 czerwca. Na 53 głosują­
cych wybrany W o j c i e c h  hr.  D z i e d u ^ z y c -  
k i  jednogłośnie.

Jaworów d. 11. czerwca. Głosujących 67. 
S e w e r y n  S m a r z e  w s ki  otrzymał' 38. Hen­
ryk Lewicki 29. głosów.

Tarnopol d. 11 czerwca. Głosujących 106. 
Wybrany 2 głosami nad absolutną większość Au­
gust b r . S t a r z e ń s k i  56 głosów. Dr. Kle­
mens Zywieki 48 głosów. Juljan Czerkaw 
1 głos. Ignacy Mochnacki 1 głos.

Złoczów d. 11. czerwca. Złoczów - Brody-
Kamionka Apolinary J a w o r s k i  na 44 głosu­
jących 43 głosami wybrany.

Brzezany d. 11. czerwca. Głosowało 19. 
Alfons Czaykowski 18 głosów. Turzański Al 
bin 1 głos.

Wybrany tedy p. Alfons C z a y k o w s k i .
Rohatyn d. 11. czerwca. Głosujących 31

Onyszkiewicz Mieczysław 22. Albin Turzański 9 
głosów.

Wybrany przeto p. Mieczysław O n y s z ­
k i e w i c z .

Żółkiew d. 11. czerwca. Głosujących M ,
Roman Szymanowski 50 głosów, Mniszek Miecz. 
42, Szamanowski R. 2 głosy.

Wybrany przeto p. Roman S z y m a n o v .  ski .  
Sambor d. 11. czerwca. Głosujących 70. J. 

Aleks. hr. Fredro 36 głosów, Mieczysław Le­
wicki 35. Przy powti rnem głosowaniu wzięło
udział 67 wyborców. Fredro 32, Miecz. Pawli-

w  b  Lewicki 34 głosów.
Wybrany przeto p. Mieczysław L e w i c k i .
Sanok d. l l .  czerwca. Głosujących 58. Gro- 

° WSw  \ eon ^7 głosow, 1 kartka próżna.
Wybrany przeto p. Leon G r o t o w s k i .

™  3. U  czerwca. Głosowało 46. St.
Wysocki 30 głosów, St. hr. Michałowski 14. Wł, 
hr. Koziebrodzki 2 głosy.

Wybrany przeto p. Stanisław W y s o c k i .  
j. ?®wy 4. H . czerwca. Głosujących 105. 
Zuk-Skarszewski 61 głosów, Struszkiewicz W ł. 
42 głosow, dwie kartki białe.

Wy >rany przeto p. Józef Faustyn Żu k -  
S k a r s z e w s k i .

Wadowice d. 21. czerwca. Głosowało 37. Je­
dnogłośnie wybrany p. Stanisław K ł u c k i .

Bochnia d. 11. czerwca. Na 46 głosujących 
jednogłośnie wybrany p. Atanazy B e n o e.

Zaie8ZCZyki d. 11. czerwca. Głosujących 102. 
Adam hr. Gołuchowski otrzymał 63." Włodz. 
Siemiginowski 47. Kornel Horodyski 2 głosy. 

Wybrany poseł p. Adam h i. G o ł  u <j h > w s k i. 
Stryj d. 11. czerwca. Głosujących 72. Przy 

pierwazem głosowaniu Apolinary Hoppen 2 8 ,

Deputowany do Rady państwa, radca dworu 
Gniewosz, który w Sanoku zarówno przez Pola­
ków, jak i Rusinów prawie jednogłośnie ponownie 
posłem wybrany został, wystosował do komitetu 
wyborczego pismo z podziękowaniem, w którem 
stwierdza zupełną harmonię między Polakami a Ru­
sinami z okazji swego wyboru, i zapewnia, ze o 
utrzymanie tej harmonii zawsze będzie się starał.

Z grona wyborców Izby handlowej lwow­
skiej zwracają naszą uwagę, że przy sprawozda­
niu z onegdaj«zego " wyboru w tej Izbie opuści­
liśmy szczegół, iż przed ukonstytuowaniem się 
komisji wyborczej oświadczył p. Gubrynowicz, 
że imieniem swojem i zwolenników cofa kandy­
daturę p, Jarosława Michałowskiego, aby zapo- 
biedz rozstrzeleniu głosów.

W  P r z e m y ś l u ,  na zgromadzeniu praed- 
wyborczem z kurji większej posiadlośei, któi 
się odbyło d. 9. bm., ks. Adam Sapieha oświad­
czył, iż gdy wybór p. Smarzewskiego zapewnio­
ny jest w Jaworowie, stawia kandydaturę p. St- 
W /sockiego, byłego posła w Belgradzie, którj 
z urzędu oaaając sprawy handlowe, cłowe i a* 
graryjne, jest z tem wszystkiem należycie ob- 
znajomiony, a gdy i w sądownictwie pracował 
przeto bvłby niepoślednią siłą w naszej delegs- 
cji. P. Wysocki w niezbyt długiem przemówie­
niu wspomniał o swych urzędowych czynnościach 
na Wschodzie, w których nazwisko Polaka je« 
duało mu wielką sympatję u tamtejszych Sło* 
wian i wskazał na tę okoliczność, jako na w. • 
żną, mogącą posłużyć za wskazówkę w polityk 
austrjackiej. Co do stronnictw w kroju, to o- 
świadczył, iż nie należy do żadnego stronnictw# 
z tej prostej przyczyny, że obowiązki urzędowo 
trzymały go zdała od Galicji, uważa jednak so 
M arność z Kołem za obowiązek. Następnie mó­
wił o stosunkach ekonomicznych, a do podnie 
sienią tychże uważa za pierwszy warunek: zmia­
nę procedury cywilnej i potrzebę połączenia re­
gulacji rzek z ustanowieniem wodnych dróg ko­
munikacyjnych.

Hr. Krukowiecl' zalecił kandydaturę Wład. 
hr. KoziebrodzKiego, a gd j ten się zrzekł, Sta­
nisława hr. Michałowskiego, który podawszy w 
krótkości swe curiculum vitae, zapewnił, że inte­
res kraju będzie zawsze przewodnikiem w jeg« 
działaniu parlamentarnem, a solidarność w Kme 
uważa za niezbędnie konieczny.

Po kilku interpelacjach zgromadzenie u- 
chwaliło odroczyć decyzję do dina następnego, 
która, jak wynik wyboru świadczy, wypadła n* 
korzyść p. Wysockiego.

Sprawa wyboru p. Kallira z brodzkiej Izby 
handlowej ciekawie się przedstawia. Podnieśli­
śmy już wczoraj, że ogłoszenie wyboru p. Kalli­
ra nastąpiło nielegalnie, bo nie uzyskał on a fa­
s o  1 u t n e j  większości, ale tylko o 1 głos więcej 
jak p. Horowitz. Skoro bowiem było głosujących 
2 8 , a na p. Kallira padło 14 głosów, na p. Ho­
rowitza 13, jedna zaś kartka była biała, którą 
przy pierwszem głosowaniu liczy się jakby głos 
na jakiegoś trzeciego kandydata oddany — prze­
to p. Kallir n i e  u z y s k a ł  absolutnej większo­
ści i należało zarządzie wybór ściślejszy, którego 
jednak nie przeprowadzono.

Że twierdzenie to nasze jest słuszne, a o- 
głoszono wybór p. Kallira za ważny chyba na 
podstawie wyższych wskazówek, dowodzi tego ta 
okoliczność, iż wczorajsza Gaeeta Lwowska, poda­
jąc wynik wyboru z brod/kiej Izby nandlowej, 
mylnie go przedstawiła. Zamiast bowiem podać 
tak, jah było naprawdę: „jedna biała kartka",
wydrukowała po prostu „jeden głos nieważny .

Dlaczego Gaz. Lwowska przy wynikach z in­
nych wyborow nie drukowała „jeden głos niewa­
żny", ale tak po prostu podawała: „jedna biała 
kartka?" — może odpowie sama, albo czytelnicy 
się domyślą.

Z B r o d ó w  zamieszcza Dziennik Folski ko­
respondencję tej treści: Dziś z rana (10. b. m.) 
pomimo zdwojonych sil żandarmerji i pomimo 
policji miejskiej, niepokoje zączęły się powta­
rzać, a gdy przed lokalem Izby handlowej i przed 
starostwem tłumy się zgromadziły i do burd 
przychodziło, nasz starosta n>e chcąc dopuszczać 
do takich ostateczności, jakie zaszły w Kołomyi, 
zarekwirował szwadron dragonów który ze swo­
ich kwater po za miastem przejechał o godzinie 
w pół do 12tej przez miastu i stanął w pogoto­
wiu w dziedzińcu kasarni strzelców w sąsiedz­
twie lokalów zajmowany0 1̂ PrZriZ starostwo, sąd, 
Izbę h .ndlową i urząd gminny, io  i liczne are­
sztowania, (około 16 osób) wpłynęły na umysły 
tak. że do gorszych zajść nie przyszło, pdmimo, 
że opowiadano sobie g łośn o , iż „kto dziś zaare­
sztowanym zostanie, otrzyma 20 złr."

Wybór rozpoczął się ° p ite j, a o w pół do 
2giej mieliśmy smutny rezultat, po którym p. 
Natan Kallir przemówił do wyborców w języku 
niemieckim, dziękując za zautinie, i zapowiada­
jąc, że do Koła polsł ieg° wstąpi, ponieważ 
to Koło ma taki re "tarnin, dass kein liberaler 
Abgeordnete dorthin <j«wmi kann, a gdy austrjac-

Buczaci d. 11. czerwca. (Kor. Gaz. Kar ) 
Zaledwo ochłonęliśmy po burzy i zapanował
znowu spokój po zaciętej a nieprzyzwoitej w ca- 
łem tego słowa znaczeniu walce wyborczej. Ha­
niebny rezultat wiadomy, a to tylko dudać na­
leży, że rano w dniu głosowania wcale nieprze- 
widywany. W  czasie tym Bloch i jego zwolen­
nicy nie radowali się — i owszem, zdesperowany 
wyszedł, mówiąc w swych lamentach, że go naj­
więcej boli: „dass er so versrhuldet ist." Aie 
nie tylko narzekał, lecz nawet protest przygoto­
wał przeciw tutejszym wyborcom i zbierał nań 
podpisy. Choć wynik wj borów niespodziewany 
dla Blocha, to jednak sądzimy, że nie powi­
nienby p. Bloch swej pracy zmarnować, i wnie­
sie ów protest tak żmudnie opracowany, szcze­
gólnie, że dochodzenie dostarczyłoby niezbitych 
dowodów, jakimi to środkami walczył Bloch i 
fanatyczna szajka pod płaszczykiem wrzekomo 
zachwianej wiary żyduwskiej.

Rejestry tutejszego urzędu telegraficznego do­
wiodłyby łatwm, że na wiadomość, iż jeszcze we 
wtorek Kołomyja głosy oddaje, odeszło ztąd za 
telegrafieznemi przekazami 1300 złr. ze strony 
bloehistów na cele agitacyjne. Hojny rabin czort- 
kowski przyczynił się sumą 1000 złr. do popar­
cia swego kolegi, a i Podhajce mógłby podać 
niejeden szczegół, ilustrujący wybornie zwycięz- 
two Blocha. Telegramy o przejściu Blocha w 
Kołomyi wprawiły iłumy tutejszego żydowstwa 
w fanatyczny jakiś zapał. Wiekowi żydzi, po 1- 
niosłszy swe chałaty, poszli na ulicy w prysiudy 
z młodziutkiemu danserkauT najgorliwsi agita­
torowie, którzy rano pili na rozpacz, dolewili 
teraz „na kuraż" — w jednej chwili zebi..< się 
na mieście tłum, który, nim żandarmerja zdołała 
zainterweniować, rzneił się na chrześciańskich 
n-zekupniów', powyrzucał im ze straganów mięso, 
irupy, ehleb i inne wiktuały, wznosząc ciągle 

okrzyki na cześć Blocha i przekonując chrześcian 
o swej przewadze. Znalazła się i muzyka, mia 
sto iluminowano, a nawet i p. Sygurda W iśniow­
skiego nie potrzebujemy zazdrościć Kołomyi, bo 

tu znalazła się „inteligencja", sprzyjająca blo 
chistom. Przecież ajent tutejszy krakowskiego 
Towarzystwa ubezpieczeń, któremu zrobili blo- 
ehiści owację, dobrze się zasłużył; tożsamo ad­
wokat Slączka Blochowi głośne wznosił wiwaty. 
Dziś z ajenckiego balkonu powiewa chorągiew, 
jako hołd dla Blocha, wprawdzie nie o jego bar­
wach, ale to tylko z powodu, że jeszcze nie jest 
szlachcicem. Jakiś zaś dowcipny blochista ułożył 
już dytyramb na zgodę wymienionych wyżej 
dwóch panów z bloehistarri:

Czem dla rzeźnika niecki.
Dla piekarza mączka,
Tem dla nas Borecki 
I pan dr. Slączka.

Z K o ł o m y i  piszą do Uz. Polsk.:
„Dziś we wtorek dnia 9. bm. o godz. 3 skoń 

czono skrutynium, a wynik nieszczęśliwy dla 
kraju wiadomy wam już z telegramu. Teraz do­
piero macie dowód patrjotyczności nic tylko ta­
kich głośnych agitatorów, ale także zapatrywania 
się tych mężów, którzy na pozór są cichymi, ale 
głównymi agitatorami, bo w sposób niegodziwy, 
potajemny przyczyniali się do tego zamacha na 
sprawę narodową i pracowali w ten sposób prze­
ciw głosowi komitetu centralnego. Jezuityzm tych

Eanów wyszedł na jaw po wyborach, gdy < #ła 
ałastra uliczników z niesionem na czeie naęi 

sem „Dr. B locb," a petem druga z muzyką, dzię 
kowały za wybór rabina. Takie podziękowanie 
złożono ks. prohoszczowi Pawłowskiemu, dyre 
ktorowi gimnazjum Wolfowi i in. za nowego ra 
binaJ

Zapowiedziane zgromadzenie wyborców z 
kurji większych posiadłości okręgu Rzeszów  
Kolbuszowa-Nisko - Łańcut - Tarnobrzeg - Ropczyce 
odbyło się 10. bm. w R z e s z o w i e  pod prze­
wodnictwem p. E. Jędrzejowicza. Pierwszy za­
brał głos ks. Ruczka dotychczasowy poseł z w id" 
tich posiadłości tego okręgu, a obecnie wybrany 
z gmin wiejskich i w długiem przemówieniu 
złozył sprawozdania z działalności w Radzie pań­
stwa. Dziękując za dotychczasowe zaufanie, 
wspomniał o swych staraniach co do zmiany 
administracji funduszu religijnego i obsadzeni# 
biskupstwa krakowskiego, skutkiem czego n# 
wniosek ówczesnego ministra Stremayera cesarz 
polecił obsadzić to biskupstwo i wyznaczył n#n 
dotację. Dalej o ma w i»ł Rprawę regulaminu Koto- 

wyliczał uchwalune ustawy, Go 50 deceifff*" 
izacji zarządów kolei państwowych, powiedział, 

ze nieo zostało on po naszej myśli przeprowadzone 
dla tego, bośmy sobie sami niedyskrecją (?) za­
szkodzili. W  końcu oświadczył, iż będąc wy- 
iranym z gmin wiejskich, nie kandydgje już tem 
samem z większych posiadłości.

Na wniosek p. Jędrzejowicza W ł. uchwalono 
dla ks. Ruczki podziękowanie, poczem zabrał głos 
). dr. Stanisław Madeyski, zaproszony do Kandy­

dowania. Mowę tę w obszerniejszem streszczeniu 
podamy jutro. Na wniosek hr. Wodzickiego Lu­
dwika przyjęto kandydaturę p. Madeyskiego, któ­
ra jak z rezultatu wyborow z większych posia­
dłości wiadomo, jednogłośnie wczoraj przeszła.

Poseł hr. W ojciech Dzieduszycki nadaeł« 
nam odpis swej mowy przedwyborczej, mianej w 
Stanisławowie na zgromadzeniu przedwyborczem 
wielkiej własności d. 10. b. m., którą, będąc 
zwolennikami najszerszej dyskusji publicznej o 
sprawach krajowych, a przeciwnikami milczących 
kandydatur, podamy czytelnikom naszym z przy­
jemnością w trzech odstępach.

Pan W ojciech Dzieduszycki zajmuje wszakże 
zbyt wybitne stanowisko w naszym świecie po- 
lityczr ym, abyśmy mowę jego podać mogli bez 
słowa uwagi z naszej strony. Otóż, musimy się 
zastrzedz, abyśmy podzielali wszystkie sądy i 
zapatrywania wielce szanownego posła, wyrażone 
w jego m ow ie, a przedewszystkiem, abyśmy się 
godzili na opinię jego z koniecznej solidarności 
naszej w Radzie państwa z innemi grupan po- 
trewnemi nam politycznie.

Pan Dzieduszycki dowodząc tej konieczności 
a contra, 09, poskoczył zaraz do krytyki połitj ki 
wolnej ręki, co jest znowu czemś innem, aniżeli 
niezawisłością swego stanowiska. Nam się zdaje, 
źe pomiędzy żelaznym pierścieniem solidarności 
prawicy a polityką wolnej ręki, jest dla nas sta­
nowisko narodowe wyraźnie wskazane niezawi­
słego związku z pokrewnemi nam politycznie 
grupami. Albo nasza reprezentacja we Wiedniu 
jest przedstawicielstwem i ekspozyturą naszą na 
zewnątrz, d e l e g a c j ą  krajową, jeźli nie z for­
my, to z ducha i woli kraju, a w takim razie 
musi być niezawisłą, choć nie bez sprzymierzeń­
ców w ciele niekrajowem, albo taką reprezentacją 
nie jest, a tylko zbiorem deputowanych z okrę­
gów wyborczych prowincji, a wtedy dopiero 
wolno jej tonąć m solidarności bądź prawicy, 
bądź lewicy, bądź jakiej yinej.

Panowie!
Obowiązkiem ustępującego poiła zdai sprawę 

z minionych czynności. W  innych okolicznościach 
i w innym kraju może uporczywie obstawać przy 
tem, do czego rękę przyłożył — jeżeli nie ma od­
wagi przyznać się do tego, źe doświadczenie w 
czemsiś odmieniło jego zdanie. U nas poseł, zda­
jący sprawę z własnych czynności w Badzie pań­
stwa, ni# obowiązek zachowywać się krytycznie 
wobec własnych postępków. Położenie nasze i u- 
strój stronnictw w Wiedniu zmuszają każdego po- 
pla polskiego do zaparcia się własnego zdania po­
śród walk na publicznej arenie parlamentarnej i 
do solidarnego postępowania z Kołem polakiem. 
Nieraz posłowi zdaje się, że mogłoby się dziać le­
piej, a robi to, co Koło każe, a co najwięcej i to 
*  wyjątkowych wypadkach wstrzymuje się od 
działanie — wolno mu jednak zachować przeko­
nanie o tem, o ile postępowanie Koła było odpo­
wiednie potrzebom kraju i wyższym potrzebom 
politycznym i obowiązkiem posła jest wypuwiedzieć 
swoje w tej mierze zdrnie przed wyborcami.

Otóż Zgadzałem się i zgadzam w zupełności
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* Osadniczym kierunkiem, obranym przez Koło 
Piskie w ciągu ostatnich sesyj. Austrja zupełnie 
c ?Jłtkowym organizmem pośród wielkich ino- 
 ̂ ! 8̂ W. Nie ma wyłącznie narodowej cechy i o- 

w swojem łonie ludy, należące do wszyst- 
, n trzech wielkich szczepów europejskich, a prócz 

£° jeszcze dzielny i politycznie dojrzały naród 
persk i. Z tej natury rzeszy rakuskiej wynika 

'°«tyą'zne posłannictwo tego państwa. Zależy ono 
*em, żeby pokazać światu jak narody najróżno- 

. ^iejszego pochodzenia, odmiennego języka, od- 
* > c h  tradycyj, odmiennej nawet wiary, mogą 

j 7 8°bą w zgodzie, używając we wszystkiem 
lodowej swobody i szanując wzajemne właści- 

ości. Skoro Austrja ten przykład da światu 
. *ie ludzkości, usunie jeden z najwa-

‘ ejszych powodów dziejowej rozterki i dziejowe- 
80 bezprawia i zapewni trwanie i wzrost własne 
Potęgi.

J tył czas, kiedy zapoznawano to posłannictwo 
Austrji. Jeden z narodów, wchodzących w skład 
Państwa, czyli raczej odłam wielkiego narodu nie 
Reckiego sądził, że Austrja jego wyłączną wła 
jOością. Niemcy austrjaccy, słusznie dumni ze swo- 
J«J przeszłości i swojej cywilizacji, czuli, że inne 
oarody powinny się od nich wielu rzeczy nauczyć. 
Myśleli jednak, że wtedy przyczynią się do cywi- 
^aacji i potęgi państwa, kiedy wszystkim narzu- 
j5 j e<łen obyczaj, jedną mowę, jedne tradycje. 
T^żdy naród wiedział o tem dobrze, że w jego 
fa ła ch  znajdziesz takie rzeczy wielkie i szczy- 
ae, z któremi właśnie Niemców nie spoufaliła 

Pr*eszIoś<ł dziejowa. Narzucanie tedy niemieckiej 
oywilizacji wznieciło powszechną w państwie nie­
chęć. Była chwila taka, niezbyt dawna, w której 
każde niemal plemię austrjackie myślało tylko o 
tem, jakby się <jtd Austrji oderwać. Germanizato- 
rowie twierdzili o sobie, że icli zadaniem uwolnić 
ducha ludzkiego z pętów przesądu. Z tego powo 
du samych siebie liberalnymi nazywali — ale, 
*e zapoznawali wszystkie instynkta ludności au 
“trjackiej, i że sami tonęli w bezdeni jednostron­
nych narodowych przesądów, musieli się uciec do 
Wszystkich środków starego policyjnego despoty­
zmu, aby przeprowadzić swoje zamiary;, rządzili 
zapomocą stanu oblężenia i landdragonów, dopro­
wadzili do tego, że osłabione państwo straciło da- 
Wne stanowisko w Niemczech i we Włoszech, że 
patrjoci węgierscy szukali związku poza granica 
mi państwa, że wiele plemion słowiańskich my­
ślało o tem,’ iż chyba lepiej uledz wszechsłowiań- 
skiemu, jak’ niemieckiemu absolutyzmowi.

Oddawna już zaniechano tej jednostronnej 
Zgubnej polityki. Austrja przechodzi przez rady­
kalną przemianę — uszanowała wszelkie formy 
Wolności — uznała we wszystkiem starodawne 
prawa Węgier, uszanowała naszą narodowość, a 
dziś stąpa dalej po raz obranej drodze. Minister­
stwo hr. Taaffego nie wywiesiło wprawdzie sztan­
daru federalistycznego ustroju państwa, ale dążyło 
do trwałego pojednania rozmaitych narodowości i 
Siedziało, że tego celu nie dopnie bez uszanowa­
na wielkiej różnorodności stosunków austrjac- 
kich. Nie bez przyczynienia się tego rządu po­
wstała przed sześcioma laty po raz pierwszy Ba­
da państwa, w której większość, lubo drobna więk- 
8zość, składała się ze zwolenników równoupra­
wnienia narodowości i rozszerzenia autonomii kra- 
W e j.

Skoro taka większość stała się możliwą, mu- 
siało Koło polskie wejść w skład tej większości.

Gdyby Koło polskie było inaczej sobie postą- 
Piło, byłoby działało wbrew wszelkiej tradycji 
narodowej i wbrew jawnemu interesowi Polaków. 

,wna Rzeczpospolita polska zawdzięczała swoje 
chwile hasłu „wolni z wolnymi a 

r^ n i  z równymi1- wypowiedzianemu niegdyś przez 
królów i przez sejmy. C h cą c  uszanować groby 
°jców naszych nie mogliśmy się sprzeciwić temu 
h*slu, skoro na nowo zostało w Rakuziech wy­
powiedziane To też Polacy zawsze dopomagali 
Miłowaniem' autonomistów w Austrji. Dyplom 
Mżdziernikowy, dzieło śp. Gołnchowskiego, est 
d°tąd aktem kardynalnym, na który się odwołuje 
pawica w Radzie państwa. Pan Franciszek 

“mika był najgłośniejszym obrońcą praw korony 
Stefana w rokn 1861, a gdy hrabia Alfred 

Potocki, stał na czele austrjackiego ministerstwa, 
^arał się usilnie o przeprowadzenie korzystnej dla 

aechów ugody. Gdybyśmy tedy nie byli przy- 
**4pili do związku prawicy, bylibyśmy zadali 

aia całej naszej tradycji politycznej,  ̂ tak po za 
“ otrją jak i w Austrji. Odzywają się głosy, ze 

Mleżało się przystąpić do związku z lewicą za
wyłączenia Galicji od wspólnych ustaw dla 

bóstw a. Nie potrzeba na serjo polemizować z 
^kiem zdaniem, bo inowa tu o propozycji, której 
a*kt nigdy na serjo nie uczynił i o konstelacji,^ 
“ ie będącej zupełnie przedmiotem dotychczasowej 
‘‘Calnej polityki. Inni przemawiali przed sześcio­
ma laty za tak zwaną polityką wolnej ręki, a 
Wielu utyskuje nad tem dotąd, żeśmy jej sobie nie 
obrali. Na prawdę nie rozumiem, jakby ta poli­
tyka była wyglądała'? Przerzucając się ze strony 

Stronę, bylibyśmy wszystkich odstręczyli i by­
łybyśmy wreszcie zostali zupełnie izolowani i zu­
pełnie bezsilni. Polityka wolnej ręki w parla­
mencie wtedy tylko jest możliwą, jeżeli jej zwo- 
łennicy staią się stronnictwem bezwarunkowo
Hlanem n ieparlam en tarn em u  rządowi. Nigdy mi

Uit zdawało, aby taka polityka była godną 
^Oła polskiego. Zawsze mniemałem, ze nasze 
Pf*wa będą najbardziej zabezpieczone, jeżeli za- 
**dą Austrji będzie uszanowanie praw narodowych, 
te  nasze potrzeby będą najprędzej uwzględnione 
Prnez większość, któraby zrozumiała, że wtedy 
tylko państwo może kwitnąć, kiedy jego pojedyń- 
tae części doczekają się pomyślnego rozwoju. Dla 
tego byłem od początkn w Kole za stałym soju- 
**em z temi wszystkiemi żywiołami, które dążą do 
Mltonomii i które szanują potrzeby pojedynczych 
krajów. Przewidywałem, że to wielkie stronnictwo 
może stać się mniejszością parlamentu i nie lęka­
łam Sie tego. Bywa bowiem dobrze być w 
mniejszości, kiedy sić nia słuszność za sobą. Prze­
widywałem, że jedno ze stronnictw sprzymierzo­
nych mogło kiedyś w tej lub owej sprawie zdra­
dzić nanfanie i nie dotrzymać sojuszu, idąc za 
głosem wcale z a ś l e p i  nego egoizmu. Ale, i a ic 
Niepowodzeń nie lękałem się zbytnio. Dobra tak- 
łjka parlamentarna, dobre kierownictwo klubu, mo­
tto 3e uniknąć, a stronnictwo, które raz zdiadzi 
Pokładane weń zaufanie, doczeka się t e g o t y lk , 

nie tak mu snadno później zaufają.  ̂ \
, swoim błędzie dojdzie do owego osamotnienia, 
t- .re Polityka wolnej ręki byłaby sprowadzi a n 
„ °  polskie,— nauczone potem smutnem doświa
 ̂ eniem przekona się wreszcie, że słuszny egoizm 

1 także czasem o drugich myśleć, 
j, Dgólny ten kierunek polityki Kola przyniósł 

pożądane skutki, zapewnił on Polakom 
kii jakiego dotąd nigdy w Austrji nie
Żą * dał ™ ^ ż n o ś i  spełnienia niejednego wa- 
p zadania, a niechaj mi wolno będzie tem się 
jj rnlubić, że niejednej użytecznej rzeczy doka- 
I  b°; trzeba być bardzo zaślepionym w zupełnie 
&b°wincjonalnym, w powiatowym niemal egoizmie, 
j y nie uznać jak zbawiennem pozyskanie szczerej 
a»We Wszystkiem lojalnej przyjaźni zachodnich 

°Wian i zmian ich usposobienia politycznego.

które nastąpiło w skutek tego, że się przekonali, 
iż mogą się w Austrji za naszą pomocą rozwijać 
swobodnie. Uznanie praw innych narodów uczy­
niło bezpieczniejszemi dawniej już zdobyte prawa 
nasze. Zaprowadzenie większej równowagi w fi­
nansach państwa uprawnia do nadziei, że nasze 
potrzeby krajowe będą na przyszłość bardziej jak 
dotąd uwzględniane.

Nowe koleje powstały w naszym kraju, gro­
żąca nam klęska przy reformie podatku gruntowe­
go została znakomicie zmniejszona, autonomia na­
sza krajowa została w sprawach szkolnych powię­
kszona (?) a stanowisko zajęte przez nas w W ie­
dniu umożliwia usiłowania podjęte w celn ostate­
cznego ułożenia naszych waśni społecznych. Nale­
żało się koniecznie podnieść te zasługi dawnego 
Koła polskiego wobec potępiania bezwzględnego 
wszystkich jego czynności, dającego się słyszeć 
niekiedy w kraju. A musiałem to uczynić tem ko- 
nieczniej, że muszę teraz przystąpić do wykaza­
nia niedostatków naszej działalności. Nie brakło 
ciężkich błędów, nie brakło przykrych niepowodzeń.

(D. c. n.)

I lwowskiej Rady miejskiej.
Posiedzenie z d. 11. czerwca. Obecnych ra­

dnych 58. Przewodniczący, prezydent miasta, 
Dąbrowski. Początek o godzinie wpół do 8.

Na delegata przy losowaniu fundacji ś. p. 
Łodzią Ponińskiego, wybrany został rad. Gło- 
dziński.

Pobór dodatków gminnych do podatków pań­
stwowych na kwartał III. i IV. r. b. rozpisano 
w stosunku 8-pr. podatku gruntowego, domowe­
go i zarobkowego, a w stosunku 10-prc. podatku 
dochodowego.

Zmarły dzierżawca propinacji w Bogdanów- 
ce nie pozostawił żadnego majątku, uchwalono 
zatem, zgodnie z wnioskiem sekcji zaległą nale- 
żytośe czynszu dzierżawnego, wynoszącą "kwotę 
597 zł. wykreślić z ksiąg kasowych.

Fundację p. Felicji Czarkowskiej przyjęto 
w powtórnej uchwale.

W sprawie uregulowania prawa użytku wody 
z wodociągów miejskich, uchwalono podwyższyć 
jp łatę: łaźni Ducheńskiego z 45 na 90 złr., hr. 
Gółuchowskiemu, przy ulicy Mickiewicza, także 
z 45 na 90 złr., łaźni izraeiickiej z 31 złr. 50 et. 
na 120 złr.; zaś pp. Mikolaszowi i Wallachowi 
pozostawić użytkowanie z wodociągu tylko do 1. 
kwietnia 1886.

Zgodnie z wnioskami sekcji II i III, uchwa­
lono zakupić na własność gminy realność przy 
ulicy Zamarstynowskiej 1. 30, w 'której mieszczą 
się koszary, pod nastęhująeemi warunkami: obe­
cna właścicielka realności weźmie z kasy oszczę­
dności pożyczkę 9,300 złr. Gmina zaś zapłaci jej 
w r. b. 5,000 złr. a w r. 1886 resztujące 5,200 złr.; 
następnie zaś płacić będzie kazie oszczędności 
przez lat 14 raty po 967 złr.

W r. 1884 wykonano we Lwowie następu­
jące roboty brukarskie: ułożono bruku kostko­
wego 12746 metrów, bruku z kamieni nieregu- 
.arnyeh 701 metrów, chodników z płyt treinbo- 
welskieh 7225 metrów, krawędzi 2660 metrów, 
białego kamienia 312 metrów i rynsztoków 714 
metrów, razem 21701, czyli o 1657 metrów wię­
cej, niż w r. 1883. Koszta robót, prowadzonych 
we własnym zarządzie, wyniosły 8616 złr. czyli 
zaoszczędzono w ten sposób 5170 złr. Za ener­
giczne kierownictwo robót wyraziła sekcja uzna­
nie urzędowi budowniczemu, Racla zaś wyzna­
czyła remuneracji inżynierowi Fanence 25Ó złr. 
u konduktorowi Zienkiewiczowi 75 złr.

Lisowicach pod Morszynem. Spodziewać się nale 
ży wielkiego udziału publiczności w tej zabawie, 
ponieważ niema u nas sympatyczniejszej myśli,jak 
kolonie wakacyjne; a w porze obecnej, kiedy wszys­
cy cierpiemy od skwaru słonecznego, każdy będzie 
tem skorszym przyjść w pomoc ubogiej dziatwie, 
która w dusznych i ciasnych salach szkolnych 
nadwerężywszy zdrowie, potrzebuje poratowania 
nadwątlonych sił w porze wakacyjnej. — Ponieważ 
komitet liczy na wielki udział dziatwy na festy­
nie ogrodowym, przeto obmyślano bardzo urozmai­
cony program zabaw dla dzieci, mianowicie kolek­
cja małpeczek powinna być wielką siłą atrak­
cyjną.

* Dla rzemieślnika-patrjoty, ulica P i l n i -
k a r s k a  w podwórzu domu pod 1. 8 na kurację 
w Trnskawcn złożył w administracji Gaz. Naród. 
p. N. N. 2 zł.

* Fatalnosc Przed kilku dniami wspomnieliś­
my o niemiłej przygodzie pana J. M., któremu 
w przejeździe koleją na stacji Chyrów skradziono 
czy też zabrano przez pomyłkę kuferek podróżny. 
■Wczoraj znowu, pan M. wróciwszy z bióra, zastał 
mieszkanie swoje wprawdzie zamknięte, ale wy­
próżnione ze wszystkiego, co się znalazło pod 
ręką. Złodziej nie zabrał tylko pościeli, widocz­
nie nie chcąc ściągnąć na siebie nwagi, ale i to 
już dość dziwnem, że w biały dzień dobrał się 
do cudzego mieszkania bez klucza i bez uszko­
dzenia drzwi i zamku. Przez okno frontowe od 
ulicy wejść nie mógł, a więo chyba — dziurką 
od klucza ? Możeby tą samą drogą i policja na 
ślad jego wpaść mogła?

Przejście na prawosławie. Znany ze swych 
agitacyj w Podhajcach i okolicy, tamtejszy graj- 
zler leodor Dosińcznk wraz ze swą żoną i troj­
giem dzieci -  przechodzi na prawosławie.

* Jutro w sobotę dnia 13. czerwca: św. Anto­
niego; — św. Justyny.

* Wiadomości policyjne z d. LI czerwca b. r.-. 
S k r a d z i o n o :  w Rudkach z pastwiska tej no­
cy 7-letniego konia i 5-letnią klacz, oboje siwej 
maści.

Z n a l e z i o n o  białą serwetę uieznaczoną na 
ul. Krakowskiej i kartkę zastawniczą banku ru- 

*' 7'f686 na surdut za 1 zł. a drugą do 
1. na uberuk, za 2 zł zastawiony.

W  Samborze zakwestjonowano 3. b. m. parę 
oni chłopskich i to konia gniadego 4-letniego i 

klacz kasztanowatą 7-letnią od dwóch miesięcy po 
łoszęciu, wraz z wozem o drewnianych blachą oku 
tych osiach.

niu głównych miast Rosji zrobić wycieczkę na 
Kaukaz.

Dzień wyjazdu cesarza niemieckiego do 
Ems nie został jeszcze stanowczo oznaczony. 
Rekonwalescencja cesarza potrwa jeszcze czas 
pewien.

Wieść o upadku gabinetu Gladstona wywo­
łała w Rzymie przykre wrażenie.

Zmianę w ministerstwie spraw zagranicznych 
uważają w sferach, bliskich Kwirynału, zakwestję 
czasu. Pomiędzy kandydatami wymieniają hr. 
Cortego, ambasadora W łoch w Konstantynoplu.

U

Na odbytem następnie posiedzeniu tąjnem 
tnioną posadę nauczycielki przy szkole św. 

Marji Magdaleny powierzono p. Morji Lewakow-
skiej, a p. Dębowską mianowano starszą nauczy­
cielką przy szkole im. Czackiego.

Wdowie po ś. p. Łazowskim (Dąbrowskim), 
adjunkcie izby obrachunkowej , pani Anieli Ła­
zowskiej, przyznano pensję wdowią (w drodze 
łaski) 300 złr' i udzielono jej jednorazowa zapo­
mogę w kwocie 100 złr.

Dr. Einil Wechsler przyjęty został do zwią­
zku gminy. _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

I r o i a  rtolscowa i w is to w a .
lirów  d. 12. czerwca.

* Stan powietrza. O bserw atorjum  szkoły po-

Średnia temp.ratnra dni. była 1 4 /, C„ n«g»yn«za 
18,"., najniższa w nocy 7 / , .

Prognoza na dobę następną od 12. goaz. 
w południe 12. czerwca: Przy wietrze o zmien­
nym kierunku temperatura się podnosi, stan meDa 
zmienny, wilgoć powietrza się zmniejsza, po­
godnie.

* Matejko przerwał pracę około wykończenia 
największego swego obrazu „Dziewica orleańska
i zajęty jest od czterech tygodni z wielkim po­
spiechem wykończeniem obrazu św. Cyryla i Me­
todego, który, jak wiadomo, użyty będzie jako 
sztandar w czasie uroczystości welehradzkiej i by­
tności tamże pielgrzymów polskich.

* Fundacja. Pani Teofila Łukowska, Warsza­
wianka, zamieszkała w Rumunii, w przejeździe 
przez Lwów, złożyła na ręce marszałka krajowe­
go 20.000 franków, owoc swej pracy i oszczędno­
ści z lat spędzonych na obczyźnie. Odsetki tej 
sumy wydzielane być mają corocznie jako jedno­
razowe wsparcie dla dwóch osieroconych panie­
nek, zamierzających kszałcić się w praktycznym 
zawodzie przemysłowym lub gospodarskim. Rozda­
wnictwo przysłużać będzie fundatorce a następ­
nie Wydziałowi krajowemu. Nowa ta fundacja no­
sić ma nazwę „Malwiny i Teofili Łukowskich” , ku 
uczczeniu pamięci zmarłej, jedynej córki funda­
torki.

* Na dochód Kółek rolniczych odbędzie się d, 
28. bm. wycieczka do Zimnejwody-Rudna. Sam cel 
zachęci bezwątpienia wielu do udziału w tej wy­
cieczce.

* Wycieczka. Przypominamy, że Stowarz. mło­
dzieży handlowej urządza w niedzielę dnia 14. b. 
m. wycieczkę do Zimnej wody. Komitet dołożył 
wszelkich starań, ażeby zabawy wypadły jak naj­
lepiej. Prócz tańców, ogni sztucznych i balonów, 
urządzono dla pań rozmaite gry, a mianowicie: 
rzucanie piłką do koszyczka i do tarczy (o premie), 
huśtawkę, obręcze, strzelnicę i t. p. -  Wstęp na 
miejsce zabawy 20 ct. od osoby; dzieci niżej lat 
10 W towarz. rodziców mają wstęp wolny. W y 
jazd ze Lwowa nastąpi o godz. 3. popołudniu z 
głównego dworca, powrót zaś o 9 1/,  wieczorem,

* Kto kocha dzieci, ten przybędzie! pod tem
elektryzującem hasłem urządza komitet dam pod 
przewodnictwem p. baronowej M. H e y d l o w e j  
w niedzielę 14. b- w Ogrodzie miejskim tak- 
zwany „Jarmark z muzyką” na rzecz k o l o n i i
w a k a c y j n e j  dla dziewcząt, która W tym roku, 
również jak roku zeszłego, urządzoną być ma w

Wiedeń d. 12. czerwca. (Pryw.) N om  Presse 
nawołuje liberałów niemieckich do jedności w 
artykule kierującym, z którego jest widocznem, 
że narodowcy niemieccy chcą osobny klub zało­
żyć. Powiada ona, że celem opozycji jest obale­
nie Taaffego, a cel ten osiągnąć można jedynie 
w razie, jeżeli mniejszość rajehsratowa zwartym 
szeregiem stanie na placu boju.

Półurzędowa Mara Presse podaje głosy nie­
mieckich dzienników prowincjonalnych z Czech, 
w których się przebijają wielkie różnice w nie­
mieckim obozie liberalnym.

Wiedeń d. 12. czerwca. (Pryw.). Wszystkie 
dzienniki tutejsze oświadczają, że nie będą nada 
wydawać porannych numerów- poniedziałkowych 
z powodu, że szósty rozdział ordynacji przemy­
słowej, który wczoraj wszedł w życie, zabrania 
roboty w niedzielę. .

Wiedeń d. 12. czerwca. (Pryw.). Herbst nie 
przyjął mandatu od libereckiej Izby handlowej, 
7 str7 vmuiac mandat ze śródmieścia wiedeńskiego.

Wiedeń d. 12. czerwca. (Pryw.). Półurzędowa 
Pólit Corresp. donosi z Warszawy: Z dyspozycyj 
wojskowych, dotyczących tegorocznych manewrów 
letnich w królestwie Polskiem, tudzież z przygo­
towań jakie robią w niektórych carskich zamkach 
myśliwskich, można wnosić, że car zamierza w le- 
cie jakiś czas przepędzić w królestwie 1 olskiem. 
Powszechnie przypuszczają tu, ze z królestwa uda 
się car do Austrji celem odwidzema cesarza 
Franciszka Józefa.

Wiedeń d. 12. czerwca. Wiener Ztg. ogłasza 
ustawy o pomnożeniu miedzianej monety z^a,w~ 
kowej i o sądownictwie co do landwery, tudziez 
reskrypt cesarski z d. 18. maja, dotyczący da 
szych zapomóg z funduszu państwowego dla oko­
lic Galicji, w r. z. powodzią dotkniętych. W e­
dług tego rząd jest upoważnionym wydać 150 
tysięcy złr. na zapomogi bezzwrotne dla potrze­
bującej wsparcia ludności, tudzież 300.000 złr. 
na bezprocentowe zaliczki dla potrzebujących 
mmocy rolników za poręką galicyjskiego fundu­
szu krajowego. Zaliczki mają być spłacone w sze­
ściu rocznych ratach, począwszy od r. 1886. 
Zaległe raty zaliczek mają być ściągane w dro­
dze administracyjnej. Odnośne dokumenta pra­
wne, podania, czynności urzędowe i skrypta dłu­
żne celem uzyskania pożyczki krajowej, któraby 
sejm galicyjski zaciągnął na wsparcie rolników, 
w r. 1884 powodzią dotkniętych a pomocy po­
trzebujących, są wolne od stemplów i nale- 
żytośei.

Grodno d. 12. czerwca. Onegdaj wybuchł tu

Do Lwowa przychodzą:

Z Krakowa . . 927 • 6.86 11.33 _ f  8.38
Z  Podwołoczyak *10.26 8.05 — 3.5o f  215

„  (na Podzamcze) *10.13 2.28 — 3.42 —
Z Czerniowiec . *10 05 3.36 — 3.30

Pociąg nr. 18 nie kursuje &i do 1. listopada b. r.
• Gwiazdką są oznaczone pociągi pospieszne.
f  Krzyżykiem pociągi kurjerskie.

W  obwódkacn czarnych i i są godziny nocne, f. J. 
od szóstej wieczór do szóstej rano.

Tiatr, lilsraUn i muzyka.
— Repertoar teatralny. Dzisiaj w piątek dnia 

12. czerwca teatr zamknięty.
W  sobotę d. 13. czerwca po raz pierwszy:

P ł o m i e n i s t a ” , komedja w 3 aktach Pawła 
Ferrier.

—  Z t e a t r u .  Przedtsawienie „Maleka” cho­
ciaż nie ściągnęło publiczności do teatrn i artyści 
musieli grać prawie przed pustemi ławkami, wy­
padło wcale dobrze. Pani Aszpergerowa, swą ma­
łą rolę Selimy oddała ku zadowoleniu, panna 
Stachowiczówna, gdyby nie ostatnie dwie sceny, 
grałaby wcale dobrze, p. Kwieciński robił co mógł, 
a p. Żelazowski za należyte odtworzenie roli Wa­
syla, gubernatora Wołogdy, zbierał liczne oklaski.
Co do p. Rygiera, nowo zaangażowanego artysty 
teatru krakowskiego, który wczoraj poraź pierw-1 pożar, który dopiero wczoraj stłumiono. Trzy 
szy wystąpił na naszej scenift. w roli Omara, to z czwarte miasta spalone , najpiękniejsze ulice,

mnóstwo kościołów i gmachów zniszczone; szkodę 
oceniają na milion rubli. Nikt nie zginął,

Poznań d. 12. czerwca. J a r m a r k  weł ni a^ 
ny. Tendencja słaba. Tylko dobrze traktowane, 
przednie gatunki wełny sukiennej znachodziły 
nabywców pomiędzy zagranicznymi fabrykantami 
o 15 mark poniżej cen zeszłorocznych. Wełny 
średnie i poślednie są mało pokupne. Fabrykanci 
wyczekują. Dowóz wynosi 24,000 cetnarów.

Berlin d. 12. czerwca. Ustawa o podatku 
iełdowym została wczoraj urzędowo ogłoszoną.— 
lada związkowa uchwaliła, odrzucić wnioski" co 

do zaprowadzenia w Niemczech waluty dwoistej 
(srebrnej obok złotej.)

Rzym d. 12. czerwca. Izba posłów przyjęła 
w tajnem głosowaniu 119 głosami przeciw 116 
pierwszy artykuł ustawy o odpowiedzialności 
pracodawców w razie nieszczęścia robotników w 
pracy, po oświadczeniu ministrów rolnictwa i 
sprawiedliwości, że robią z tego kwestję zaufania.

Paryż d. 11. czerwca. Posiedzenie Izby de­
putowanych. Freycinet oświadcza, że mocarstwa 
uważają dekret egipski co do redukcji kuponu za 
nielegalny, ale Anglia i Egipt za legalny. Mo­
carstwa ograniczyły się na zastrzeżeniu co do 
kwestji prawnej, aby taki precedens nie służył 
następnie do usprawiedliwiania rozporządzeń sa­
mowolnych. M rzeczywistości nie zachodzi ża­
dne obrażenie konwencji londyńskiej, ponieważ 
konwencja londyńska oznaczyła redukcję, a tylko

^ ° S ew 7enS P° SpieS“ " ‘ ''

L w ó w ,  z Izby handlowej d. 12. czerwca 1885. 
1. Akcje za sztukę. 

bez kuponu bieżącego płacą żądają 
bez dywidendy 

Kolej galic. Kar. Lud. 200 zł. m. k. 248 50 251 50
„ lwow.-czern.-jass, 200 zł. w a. 228 75 2S2 —

Banku byput. galic. 200 zł. w. a. 284 — 288 —
„ kred. galic. 200 zł w. a. 280 — 235 —

2. Listy zastawne za 100 złr. 
bez kuponu bieżącego:

Tow. kred galic. 5 prc. w. a. 99 65 100 65
» n » 4 „  „ 91 92 50
,  s ,  5 ,  okres. 99 66 100 66

„ a 4 „ „ 88 40 89 40
Banku krajowego 4 '/ ,%  w. a. 91 50 92 50
Banku byp. galic. 6 „ „ 101 35 102 36

.  ,  5 n „ 96 70 97 70
„ 5 wyl. z 10°/, prm 98 70 99 70

3. Listy dłużne za 100 złr.
G .Z. kr. wł. (d. 6'70) 3°/, w likw. 57 — 59 -

a ,  a e 5 %  W / .  » 67 -  59 -
4. Obligi za 100 złr. 

Indemuizacyjne galic. 5 prc. m. k. 101 35 102 36
Kom. banku kraj. 5 pr. w. a. lem . 97 — 98 —
Pożyczka kraj. z r. 1873 6 prc. w. a. 102 76 104 —
Pożyczka „ „ 1883 4 ’/, %  „  90 75 91 75

5. Losy.
Miasta Krakowa .

„ Stanisławowa .
6. Monety.

Dukat holenderski 
Dukat cesarski .
Napoleondor 
PÓłimperjał rosyjski .
Rubel rosyjski srebrny

, papierowy .
100 marek niemieckich 
Srebro . . . .
Kupony w srebrze

17 60 
22 50

19 50 
24 50

5.78 6.88
6.81 6.91
9.81 9.97

10.14 10.24
1.64 1.64
1.25 1.27

60.55 61.30

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ.
W ie d e i  dnia U . Czerwca 1885. 

godzina 1. minut 48. popołudniu. 
Alpiny 38.90 W ęg. akcje kr. 288.
Anglo-Austr. 99.— 
Kolej Kar. Lud. 249.50 
Kolej Połud. 139.50 
Kolej p. Elżb. 298.50 
Węg. Nordostb. 174.— 
Węg. obi. p. zł. 108.50 
Węg. cłs.losy r. 118.80 
Zł. ren. węg. 4 U/, 98.97 
Ros. rubel pap. 1.26.— 
Galic. indemn. 102.—

Unionsbank 79.—
Nordbahn 244.50
Kolej Alfóld 186.— 
Kolej lw-ccern. 230.50 
Wied. Commun. 123.90 
Elbetal. 164.60
Lind. Bank 96,— 
Bankrerein. 102.—
Losy Węgier. 116.50
Kredytowe —

obszerniejszą ocenq gry jeg-o zatrzymnjemy się 
ak zwykle, aż do drugiego przedstawienia, a tu 

zaznaczymy z przyjemnością, że zrobi! on dobre wra­
żenie, i niewątpliwie scena Dasza zyskała w nim 
jednę z lepszych sil.

— P r z e w o d n i c z ą c y  „ L u t n i ” zaprasza 
wszystkich czynnych członków Towarzystwa na 
nadzwyczajne zgromadzenie, które się odbędzie w 
poniedziałek dnia 15. czerwca r. b. w sali kasy­
na miejskiego o godzinie 7. wieczorem.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Telegramy targowe z dnia Ll. czerwca-. 
W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilo — ■— zł. 

do — ■— zł.; żyto — .— zł. do — .— zł. Okowita 
28.50 do 28.75 zł. P e s z t :  Pszenica za 100 kilo 
na wiosnę 8.85 do 8.86 zł.; rzepak na sierpień- 
wrzesień 12.75 do 12.87 zł. B e r l i n :  Pszenica 
żółta na czerwiec lipiec 17150; żyto — ‘— m 
okowita 43.— m.; olej rzepakowy — .—. P a r y ż :  
Mąka za 159 kilo 47.25 franków; olej rzepakowy 

.— fr.; okowita — .— fr
Nafta W i e d e ń  d. 11. czerw ca :— .— zł, do 

.— zł, Brema loco 700,— , Hamburg loco 690.— , 
na czerwiec 680.— , na sierpień-wrzesień 740.— ; 
Antwerpia: na czerw. 171.4; Nowy-York: 73.4.; 
Filadelfia 75.8.

Lwów dnia 11. czerwca. (Bank rolniczy.) Ceny 
zboża a 100 kilo l o c o  Lwów :

złr. 8 ' -  8'50

6 — 6-75

6-25
6-50

10-25
6 - -

7-—
7-50

11-—

9 - -

5-25 5-50

7-25
5-25

8.70
7:—

Pszenica gotowa 
biała

„ na termina „
Żyto gotowe „ . ,

„ na termina „ . ,
Owies do nasienia „

„  obroczny „  •
Jęczmień browarny „  • ■

„  na termina „• • •
Rzepak do nasienia „  • ■

nowy „
Groch do gotowania ,< •

„  pastewny „  • ■
Wyka ”

obroczna „Ji
Bobik ”
Hreczka ”
Knkurudza ”
Koniczyna czerwona u

„  biała <>
„ szwedzka >•

Lnianka ”
Chmiel nowy " * iu>
Spirytus za 10.000 lt. pret. ^ _____

na termina "„trzymuje na skła-
U w a g a .  Bank rolniczy * J 

dzie i w magazynach sw oich, owies, ,
czkę oryginalni z Karska, lucernę francuską z 
M on tp e llie r , buraki O berndorfsk ie, „M am m oth 
przyjmuje zamówienia na maszyny-

Ostatnie wiadomości.
Z powodu, że minister br. Pino zrzekł się 

mandatu z gmin wiejskich w Radowcaeh-Sucza- 
wie-Kimpolungu, zatrzymując mandat z Karyntji, 
rozpisane zostały wybory uzupełniające w po­
wyższym okręgu na dzień 17. b. m.

Nowosti donoszą, że następca tronu austrja­
ckiego ma przybyć do Petersburga i po zwiedze-

55’- 60--
30-50

Soubeyran wyraża pełne zaufanie, że Frey­
cinet zapewni prawom międzynarodowym posza­
nowanie w Egipcie. r

Minister marynarki oświadcza, że nie otrzy­
mał wiadomości o parowcu awizowym „Renard”. 
Lęka się, że ten zaginął.

Izba odrzuciła wniesioną przez biskupa 
Freppel poprawkę, uwalniającą seminarzystów od 
rekrutacji.

Paryż d. 11. czerwca. W gmachu sądowym 
w Thiers zawaliły się schody podczas tłoczenia 
się publiczności do rozprawy sądowej. W sku­
tek zawalenia 24 zabitych, 164" zaś rannych, a 
między niemi 14 osób ciężko rannych.

Londyn d. 12. czerwca. (Pryw.). W angiel­
skich kołach liberalnych zapewniają, że rząd sam 
wywołał klęskę dla siebie, a to z powodu niezgo­
dy w gabinecie i trudności co do porozumienia 
się między Bismarkiem i Gkdstonem.

Londyn d. 12. czerwca. Obiega pogłoska, że 
Gladstone cofnie swoje podanie o dymisję i po­
zostanie na czele gabinetu, z którego programu 
wykluczonoby Wbzelkie ograniczające ustawy re­
presyjne dla lrlandji. (Właśnie na tym punkcie 
przed przesileniem wybuchła krizys w samym 
gabinecie, gdyż radykalni członkowie nie chcieli 
przystać na przedłużenie wssystlcieh represyjnych 
ustaw dla lrlandji bez ograniczenia terminu. 
Niezgoda ta byłaby więc usuniętą z pewnem zwy­
cięstwem radykalnego skrzydła gabinetu; pr. r.)

Usposobienie silne 
W ie d e i,  dnia 12. czerwca 1885. 
godzina 10 min. 37 przed południem 

Akcje kredyt. 288.30 Anglo-auatr. 99.60
Kolej Kar. Lud. 249.50 Kolej połudh. 138.50
Uuionbank 79.— Napoleondor 9.851/#
Rossyj. bankn. 1.25s/4 Usposobienie: oichs

B e r H » > dQia 11. czerwca 1885. 
godzina 4 minut 56 po południu 

Roasyjsk. bankn.206.80 Akcje kredyt. 475.—
Lombardy 230.50 Galicyjskie 102.70
Poż. wschód. 60.20 Austr. bank. 164.10

Rubiyk* „Naedw eletne* oie poehodii od Bedakoji 
tóra tet ża n»j odpowiedzialności za nią nie przyjazje.

n 6'

P O C I Ą G I  K O L E J O W E .
Ze Lwowa odchodzą: 

podług z e g a ra  lwowskiego:

Do Krakowa . • *10.46 4.05 , 5. 3 + 2. 5
Do Podwołoczysk 10.27 * 5.sq — 12.35 t  4. 8

„  (z Podzamcza) 10.56 — * 606 12.57 —
Do Czerniowiec . --- u .  q • 6.10 12.20 —

(JV a d e s ła n e .)

Podziękowanie.
śp. Witold n i u  otrzymaj od WPaUztwa H o f m a -  

właioicieli hotelu George’a we Lwowie tyle do­
wodów u.półczuoie i bezinterezownej pomocy, m  p0etu . 
wamy aię do miłego obowiązku wyrażenia im publiosnie 
najserdeczniejszej podzięki Oboy nam zraza zupełnie, 
przejęliście się, zacni Państwo, idsbawem amntkiem na- 
szym, wszystkie potrzeby, wszelkie kapryey zatartego za­
spakajaliście z nieocenioną serdeoznośeią, wszystko to 
czyniliście zaś zupełaie bezinteresownie. Zaiste, brak 
•łów, którem by dziękowaó, brak czynów, któremiby aię 
Wam odwdzięozyć było mołaat Przyjmoiet choć, prse- 
zacni Pańztwo, najzzozerzze Syczenie, abyście nigdy nie 
doznali takiego boln, jaki nez dotknął obecnie. Bdrowie 
i pomyślność Wezzej dziatwy nieohaj będzia zapłatą w  
Waizę szlachetność, tak wielką, tek rzadką i tak nie­
spodziewaną

Znakomi ą pomoc lekarską niósł śp. Witełdowi w 
ostatnich mieaiąoaoh W  Pan dr B d m u n d  S o b m i d t ,  
który esynit waay.tko muSliws, aby wobee p sy n s ś u e js ś  
praswidzianej katastrofy nlśyć przynajmniej choremu w 
jego eitrpienłaoh. Jak nąjaaezytnlsj pojmnjąo swoje pe- 
wołanle, spełnił On więoej, nil obowiąaek, be był śp. 
Witoldowi prawdaiwym przyjacielem i bratem, ipieesąc 
oo chwilą z pomocą, p ladą i pooieohą. Twojej to, sneny 
Mętu, wiedzy, Twojemn uzdolnienia zawdzięczamy, te 
cierpień a śp. ^itołda me przybrały ostrego charakteru, 
jakiemu bez ciebie uległ by bezwątpieuie. Dzięki Ci ze 
to stokrotn j !

Niemuiejitą tyozliwością i opieką otaczał śp. W i­
tolda zacny wychowawca synów Państwa Hofmanów, pen 
F r a n c i s z e k  Ż m n d z i ń z k i, który nie azozędził cie­

ni trudu, aby nam przyjść z pomocą a choremu przy­
nieść ulgę w eierpieniaoh. Serdeozne „Bóg zapłać !* skła­
damy Ci za to, nąj epszy druhu i przyjacielu śp. Witolda ! 

We Lwowie dnia i l .  czerwca 1885.
Jan Bamułt, Mar ja Ramułtowa, rodzioe ; 
Stefan Bamułt, brat zmarłego.

3°/o L i s t y  d ł u ż n e
ogólnego austryjaekiego Zakłada kredytowego ziemskiego

6 c i ą g n i e ń  r o c z n i e .  
W ó w n a  w ygrana

t e ,  n ,
sprzedają m l * * j  dziennego

SOKAL i LIL1EN
d o -  bam kow y i  k a n to r  « y « i M .

Ł V p r Po ^ f ji be.zwloc.ni. bet

D r .  W ł a d y s ł a w  O s t r o ż y ń s k i ,

obrońca w sprawach karnych,
mieszka p r z y  n l .  O m t o ll in k lc h , L  * 4 , I. piętro



Wiedeń, dnia 10. czerwca.

Kurs papierów publicznych. 

Powazechny d ł u g  p a ń s t w a .

5°/„ lUnta papierowa . . po 100 złr. 
®*/o „  srebrna . . .  po 100 złr.

• 4*/0 z r. 1854 po 250 złr. w. a 
Ł fc -5 %  „  1860 „  600 „

-  - y ,  „  1860 „  100 „
t  „  1864 *  100 „

4°/0 węgierska renta złota po 100 złr. 
6 %  „  ,  papier. „ 100 ,

Obligacje indemnizacyjne.

* ■ 8  OT.

5 %  GalioyjBkie 
6 %  Bukowińskie

po 100 złr. m. k 
.  100 ,  ,

Inne pożyczki publiczne.
5•/, losy regal Dnuaja z 1870 ,  ,
4 %  losy Cisańskic . . . .  ,  ,
Losy prem. poź. m. Wiednia . ,  „

Listy zastawne.
4 ’/ ,%  Bodener. all. 5st. złot. po 100 złi 
4 ’ /,*/* „  ,  „ pap. ,  100 złr
4 ,/,°/o Banku król. galicyj. „  100 złr.
“     18 lat

36 lat 
sreb. 36 lat

Zakładu kred. krakowsk
6®/o «  n n
BV.% n n ii
4®/ó Gal. Tow. kr. ziem*
6*o
4*/,
f /c  
6 /«
6*/o «  li 11 ’ i T .. w
6 %  Bank anstr. węgra. (Nation.) w. i  
5*/|°'o Węg. Instyt. Bod.-Credh . . 
4*/0 „  Bank hipoi. prem
6*/0 Obllg. kom. Banku krajów. I em.

nowe
D »

Bank hipot. lwowski .

37 lat 
41 lat

prem. 
40 lat

płacą { żądają 
złr. w. a.

82 45
83 30 

126 75
139 20
140 10 
167 75

92 85

101 75 
101

11 ó 75 
118 80 
123 75

124 — 
99 75 
91 75 
99 75 
99 75

90 60 
99 75 
89 -

101 40 
99 25 
97 -

102 90 
100 50
97 -

82 60 
83 40 

127 25
139 70
140 60 
168 25

93 -

102 50 
102  -

116 25 
119 30
124 25

124 50
100 25 
92 25

100 —  
100 —

91 20 
100

101 90
99 50
97 50

103 10 
101 -

98 -

Prioritety kolejowe.
5*/, Albrechta 300 złr.............................

„  A łfóld Fiume 200 złr......................
„  „  „ E m  1874 200 iłr .

6 %  Donau-Dampfs. 100, 200 złr.
Elżbiety za 200 mrk. opod...................

,, za 200 mrk. meopod. . . . 
■t‘ /«*/« Ferdyn. Nordb. m k. . . . 
5°/, mor.-azlązk. linia 1871/2
5*/# „  p o i. 1876 r. 100 złr. .
4 »/,*/, Franc. Józefa Em. 1884 . .
4 «/,*/* Gal.-Kar.-Lndw. 1881 r. 300 złr.

„  Jarosław 300 zł
Kostyeko-oderb 200 złr. . .
Lwów-Czern. em 1884 (10°/0 p.)

„  „  1884 (wolne od p.)
Nordwestb. austr. . . . 200 złr.

„  „  lit. B. 200 ,,
Nordwestb. anstr. em. 1874 200 m

1>
5*/.
4*/.
«•/.
=>•/.
5°/0
«*/o

Rudolfa z 1884 r. 
5#/o Siedmiogrodzkiej I
■ a   .......................
a
OT.

157.
5%
5 *o
5°/.

>*;„

Staatseisenbahu 
Siidbabn (Lombardy/

Thuisbahn.-Gesell. . 
W ęgiers. gal. Łnpkow.

n j!
„  Nordost .
„  „  złotem
„  Westbahn .
,, Em. 1874

100 złr. 
200 złr. 
500 fr. 
500 fr. 
200 złr. 

1000 zlr. 
200 złr. 

II em. 200 złr 
300 złr. 
200 złr. 
200 złr. 
200 złr.

A k c j e  b a n k o w e .
Anglo-austrjaekiego Banku . 120 złr.
Boden-Credit austrjacki . . 80 „
Credit-Anstalt dla hand. i prz. 160 „

„  Bank węgierski . . . 200 „  
Depositen-Bank . . . .  200 „
Escom.-Gesellschaft niż.-anstr. 500 „
L a n d e r b a n k ................................100 „
Austr.-węg. Banka . . . .  600 „
U n ionbank ......................................100 *
Verkehrsbank ogólny . . . 140 „
W iedeńssi Bankyerein . . 100 ..

płacą 
złr. w. a

99 80 
100 —  

100 -  

121 50 
113 5u 
120 70 
106 - 
104 80
106 25 

92 40
100  —  

99 —  
100 80 

82 20 
88 80 

103 75 
102 60 
128 -  
118 —  

99 -  
193 50 
150 75 
126 75
107 -  

99 80 
98 25 
98 85

130 -  
100 —  

98 50

99 25 
235 -  
288 20 
287 50 
195 -  
585 — 

96 50 
859 — 

79
144 25 
102  -

100 10 
100 40

113 75 
121 10 
106 50 
105 20

92 70
100 40

99 25
101 10

82 50 
89 20 

104 25 
102 80

118 50 
99 50 

194 -
151 25
127 25

100 10
98 75
99 10

130 75

99 50

99 75 
235 50 
288 50 
288 -  
195 50 
599 -  

96 75 
861 -  

79 30 
145
102 50

Akcje kolejowe.

»
»
»
n

Albrechta bez % ..........................200 złr.
»*/„ Alfold-Fiume . . . .  200 „
5%  Donau-Dampfs.-Ges. . . 625 „
5°/0 E l ż b i e t y .................................210 ..
5%  Linz-Budweis . . . .  200
5%  Salzburg.Tyrol . . . .  20u
5°/» Ferdynanda-Nordbahn . 1050
5%  Franciszka Józefa . 200
5°/0 Gal. Karola Ludwika . 210
4%  Koszycko-Oderbergska . 200
5%  Lwowsko Czern -Jasska . 200
5°;0 Nordwest austr. . . . 200
5*/„ „  Elbethal Lit. B. 200
570 R u d o l f a .................................200
5%  Siedmiogrodzka I. . . 200
)7o Staats-Eisenbahn-Gesels. 200 
5"/„ Sii 'bahn (Lombardy) . 200
5° 0 Tbeisbahu (Cisańska) . 200
57 , W ęg. gal. Lupkow. . . 200
5° o Nord-Ost . . . 200
57, „  Westbahn . . . 200

L o s y .
Kredytowe po 100 złr. w a. . .
Clary po 40 złr................... . . .
4°/0 Tow. żeg. na Duuaju 100 złr m.k. 
lusbruku po dO złr. a. w . , .
Kegleyieh pe 10 złr.................................
Krakowskie po 20 złr. a. w. . . .  
Lublańskie prem. i-o 20 złr . . .  
Ofner (miasta Budy/ po 40 złr. . . 
Balfy po 40 złr. . . . . . .
Czerw, krzyża austrj. po 10 złr . .

„  ,, węgierskie po 5 zła
Rudolfa po 10 złr. . ......................
Salina po 40 złr. m k ......................
Salzburskie prem. po 20 złr. ni. k. . 
3j. Genois po 40 złr. m k. 
Stanisławowskie po 20 złr in k
47 ,7 , Tryesteńskio ;o  100 złr. m k.
47o i10 50 złr. in. k.
Waldrteina po 20 złr. m. k. . . 
Windisehgratza po 20 złr. m k

płacą | żądają 
złr. w. a.

185 — 
458 -
237 75

t u i  - 
211 —  

249 25 
148
227 50 
167 50 
164 50
183 75
184 50 
297 — 
138 50 
251 50 
176 25 
173 75 
167 50

175 25 
42 75 

113 —
18 75
19 — 
18 —  
23 — 
45 —

I 39 50 
I 14 50 
| 9 15
I 17 — 
i 54 —

23 — 
48
24 

131
68
28 75 
36 75

185 75 
460 — 
238 —

*449
211 50 
249 75 
148 50
228 
168 -  
165
184 25 
184
297 50 
138 75 
252 ■ 
176 50 
174 25 
168 -

175 75 
43 25 

114 —
19 25 
19 50 
18 50 
23 50 
46 — 
40 — 
14 80 

9 40 
18 -  
54 50
23 75 
48 75
24 75 

132 —
68 50 
29 25 
37 25
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Największy wybór

kryzek i szlarek |
do obszywania sukien 

polecają  
po najniższych cenach

we Lwowie,
nlica H a l i c k a  16.

Dcm te r  711gim nazjalnej, z 
porządnego domu 
dobrze wychowa- 

ny, pragnie znaleść zajęcie na wsi przez 
czas wakacji. M ógłby przygotować chłop­
ców do gimnazjum. — Bliższa wiadomość 
w Administracji Gazety Narodowej.
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Rutynowany

kandydat notarjalny
znajdzie umieszczenie. Zgłosić się u 
p. Justyna Langa, sekretarza Izby 
Adwokatów we Lwowie, z przedłoże­
niem świadectw odbytej praktyki.
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FKNAUERAiSY
b a t e b j e

na  letnie obrania w największym 
wyborze metcr od 40 ot. p leca 

handel
P .  K n a n e r a  i  S y n a

pod ,z łotym  Lwem* 
L w ó w ,  plac Kapitalny.

Na żądanie próbki odwrotną 
pooztą franoo.
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UESINFEKT0R
wynalazku

Karola ifcolascla
jest środkiem , który nżytr ciągle, 
strzeże o l  w szeL iego  k a t a r a  
bion śluzowych p r z y r z ą  d e  odde­

chowego.

D e s i n f e k t o r
nis eząc wszelkie zarodki fbakterje) 
chorób zaritllw yob  ochrania od iu-< 
bycia  o s p y ,  d y f t e r j i ,  s z k a r ­

l a t y n y  itp.

DESINFEKTOR
zapobiega przy ju ż m bytym  katarie, 
dalszemu rozv o jo '»i t-.-goż i pr.ypro- 
wadza błony śt '.z o « «  do staiin n r» 

m .lnego.

D e  s i u  f  e  k t o r
nżywa się im częś dej tem lepiej W 
ten sposób, iż w yją zatyccky z 
flakonu aciąga ei, i^osem wywiąin- 
ją -ą  się parę, która s a w i m  skład­
niki nisz:zą e bakterje i gojąie i 
odmierzające pudrażuioue inb zapa­
lone bł.cuy, T rzjba  p r ,y tk  ąwszy 
ot cór flakon* do nosa wc agać 
g ł ę b o k o  powietrze noarm. Na - 

głów..iojszym czynnikiem.
O E 8 I H F E K T O B A

je  t wytwarzający rię z niego przy 
zetknięciu z powietrzem O s o s a .

D e s in fe k to r
działa zbawiennie osobliwie n d x l e ­
c i  które trzeba jednak npommać, 
aby często go używały i parę wy- 
wią:  jącą się g ł ę b o k o  oilaecha- 

jąe wciągały.

D e s i n f e k t o r
jest. h arlzo  tt.ni, kosztuje bowiem 
tylk i 3 0  c t . ,  któ ą to c-j ię przez
wzg ąa na ugome jeg o  ri zpuWtzrch- 
niedis tak nisko ustanowili o aby i 
nie-, a możnym n ła ta ić  nabycie.

Pocztą wyteła się nie m dej jak 2 
fl.cs nj. Opakowanie za i t aa;;Dy i 
st intel 16 et

Skład główny
w Aptece pod gwiazdą

/ O O  g u l d e n ó w
zapłacę temu, ktoby po kilkodniowem u 
żyein mego doświadczonego środ a na 
nagniotki K e r s s l y n  aptekarza Sohneida, 
nie pozbył się inpełnie bes boln, bez za-i 
poszczenia, bez wycinania nagniotków .— ]

Slko prawdziwy z 8fc Georg apteki1 
a x a  H c h n e i d ,  we Wiedniu, Y ., 

Wimmergasse 33 (dokąd wnosić należy 
zamówienia). Ceua flaszeczki 1 złr., pół 
fleszki 80 ot., pocztą o 10 ct. w ięcej — 
Należy żądać tylko ,-Keralyn* aptekarza1 
Sohneida i wyatrzegać się przed naślado 
wauiem i podobnem i środkami

Skład we L w ow ie w apt. P. Miko- 
lasoha. 1400 8 6

Nauka kroju damskiego
u ł a t w i o n y o i  s p o s o b e m

według najnowszego systen u paryskiego,
Cały kurs trwa 1 miesiąc, codzienn e po 2 godziny. 

P r z y r z ą d ó w  ż a d n y ch  n ie  tr z e b a  p r ó c z  p a p ierń  
rysu nkow ego* i  m iary  c e n ty m e tr o w e j.

K lida uczeanioa wykończa jedaą suknię kompletnie i 
dwa staniki jeden zm niejszouy, drugi p więkazoBy. 

C a ł y  k u r s  k o s z t u j e  l O  * ł r .  
Zapisywać się można codziennie od godz 3 — 6 popołud

M ME M A K I E
uize-inica Wortha, 

ul. Sykstnska 1. 14. I. piętro.

Korzystni i i j

p o z o s ta łe  z b y łe j f tb r y k i sp irytusu , 
ru m u  i rozo lisów  :

4  wielkie kotły, 
aparat do destylowania, 

kilka wag decimałnjch, 
beczek składowych i kadź 

B liższy  adres u dzie li A d m in is tra ­
c ja  „ G azety  N a ro d o w e j" . 2706 2— 3

litOd pięćdziesięciu
znana i w sław ion a

M a ś ć  na t w a r z
dr. Schikulsckiego

i tegoż woda do mycia,
prieciw piegom, plamom, pryszczom 
i w ogóle nieozystościom skóry, jest 
prawdziwa do nabycia 

w  aptece 
L e o p o l d a  M o l n a r a

w  Koszycach (W ęgry.) 
Duży słoik  maści 70 o t , mały 40 ct. 
D oża flaszka wody 1 z ł , mała 50 ct.

SKŁAD Y\E LW OW IE
W APTECE

ZYGMUNTA RUCKERA
Przy zamówieniach pocztą nie wy 

ayła się mniej niż dwie sztuki ma- 
łyrh gatunków. 2708 3— 12

we Lwowie
2*36 18 24

FOSFORAN Ż E L A Z A
LERASA APTEKARZA, DOKTORA NAUK ŚCISŁYCH
r płynie podobnym do i\gptctmej telatittej wody mineralnej, 
jedynym środkiem telazistym zbliżającym sie do składu kulek 

nad resztą preparatów żelazistycn tę wyższość że

W
j 08tł -  - .krwi, a posiada
działa w sposób odtwarzający krew i koici. Nigdy nit sprawia zatwar­
dzenia i  nie utrudza tołędka, nie czerni zębów : używa się zawsze 
z dobrym skutkiem w  boleicidch iołądka, przeciw bladości cery, nie-
dokrewnoici i wszystkich tych cierpieniach którym podlegają nie 
wiasty, panny i dzieci blade niedokruńste, cierpiące na mdłości i brak 
apetytu.

PaRTŻ, 8, ULICA VmBNNK I WK WSZYSTKICH GŁÓWNYCH APTBKACH.

Wprost z Ameryki
p o ł u d n i o w e j  s p r o w a d z o n ą

wyłoni! ławę
poleca

i. ** i  u  s  z
(Artur Kośoicki)

S k ła d  K aw y w e L w o  »1e,
C h o r ą ż  z y z n a ,  n r .  8 2

na dole. 2075 5—? 
Kosztuje w miejscu 

1 k i l o  z ł r .  1 .4 0 ,  1 .5 0  i  l .O O , 
na prowincję 

4*/, kilo z ł r .  7  8 0 ,  7 .7 0  I 8  2 0  
franco

Co miesiąca świeży transport.

17 krotnie premiowana

na wystawach w Londynie, Trje- 
śc i e , W iedniu , C iep licach , War- 
2732 szawie ete. 1 - 6

F. bryka pierników
i  s u c h a r k ó w

L C zyń sk leg o .
w J a r o s ł a w i a ,

której wyroby zakupywane bywają 
dla dwom cesarskiego 

otworzyła w e  L W O W I E

specjalny skład
swych wyrobów przy ulicy Koper­

nika, naprzeciwko 
a p tek i W g o  M ik o la sch a .

J a w o r z e ,
na S z l ę s k n  augtrjackfim< 
Z a k ł a d  w o d u t e c i  > i c * y  i  ż ę t y
« * « y ,  kąpiele igliw i we, massage, gi* 
innastyk i . urząd poczt wy i telegraflcza/ 
i t. d Lekarz kierujący d c .  S m o l e ś '  
» V i  Zakład otwarty od 1. maja do pał 
dzie ika. 10-9 5 12

W iadom ości udziela i prospe aty roz­
syła ua żądanie

IuspekejA Zakłada
w  Jaworzn.

(Ernsdorf) stacja kolei Północnej Biels 
(Bi lit ).________________

E c h t e
ungarische Gebirgs- Weine

ini F issern . W e i s g e  yon 18 Gulden aut 
warts. R o t h e  yon 20 Gulden aufwarts, 
per 100 liter loco Steinbruch-Keiler zU 

beziehen von 1046 1—8
IjJohann Franz Lobmayer &.Cmp

B n d a p e s t ,  IV. Karoly Kórut 18.

o P A R K I E T Y c
0  wszelkiego rodzaju i

\ POSADZKI  
0 deszczułkowe

poleca V
parowa fabryka stolarska 0

Braci Wczelak o
Lwów, ul. Łyczakowska 27. a

0V Cenniki robót stolarskich i parkiet aa 
wysyłamy na żądanie franko. i

£
wysyłamy u» „ .u n u . *

J 2681 4 10 0
1 0 0 0 0 0 * 0 o o o o o s

i

Gwarantowany najlepszy i najtańszy motor nowoczesny.

Schranz  <5c R o d i g e r  motor  parowy
Teobnicsna komisjo rozpoznawcza 

m iedzynan dowej w js t iw y  motorów 
1881 we Wieduin potw ier'ziła  nam, 
in nasz motor przy najmnie s lein zuży­
ciu wody i węgla wytwarza najwięa- 
tzą wydatoośc w porównania 7.3 ws yst- 
kimi do konkurencji wystawionemi m i- 
torami wskntik czego ra«z m tor wy­
szedł jako z w ycięcia Prócz tego oio ■ 
żnn natze m otory wyst wiać bez kon­
cesji, nie wymagają szczególnej prze- 
strzoni, w nabyciu są m jtańszem i i 

p-idają t.-jpoje iyoczsją  kom trnkcję. Dokładne protpekty ilnstro ane na 
iąrinie cra ii- . Kilkaset w ruchu

F a b r y k a  m a sz y n  C. Schramm A  G . B ó d ig e r
Wi-ideó, X . Dnmpfgaułs 15. j667 4 — 10

Podczas węgierskiej wystawy kraj- wej w Budapeszcie znajduje się 
w rucha naszych 5 mocorów w oddziale międzynarodowym, o czjtn na­
szych szanownych komitentów zawiadam amy.

Sześć m e d a li  z a s łu g i  i d y p lo m  u z n y n ia  i 
za ńieżrównane wyroby kosmetyczne i toaletowe.

Białe i piękne ręce!!!
N -jbardz ei czirwoue i ojicrzch  dęto rę e wybie a i wy lelikatnin po 
k ltar../,ow jm  naturoiu

K K f i J l O S Ł I K O
_ słoik 80 ct.

G R Y S I K  T O A L E T O W Y  do mycia rąk
dla w y i H< tn e liaStgrubLłego'ńxslltłrka VudeV<o 25 ct.

P R O S Z E K  DO CZYSZCZENIA PAZN0GCT
dla nadani» p - nogcioa. b ia M ci. „ .'cw n  a i pięku

połysku — v ....... *Pi delk 2S centów
ego

1

S io d e łk a  d o  p o lir o w a n » «  pana o g d  j z\ 25 ct;

SZCZOTKI, PILNICZKI, KOSTKI
do czyszczenia i formowania p iz n og c i od 40 ct. do 8 *lr

J a n  I h n a t o w i c z ,
we LWOWIF. sklepy własne ul. Kopernika 1. 3., 

ulica H a l i c k a  róg W a ł o w e j ,  Hotel E u r o p e j s k i  i 
. Filia w KRAKOWIE Sukiennice Nr. 20.

Z dniem 1. czerwca r. b. otworzono w CZERNIOWCACH 
FILIĘ w Rynku 1. 1.

» r .  A D A M A  M A J E W S K I E G O

M M  w o llo łe cń y  ve L w io ,  (w
* * * * * *  h * * * * * * * * * s > *  w ^ i * * ^ * * * * * *

2724 4 -?  ^  
S

.  ,  ................................   < ri v "  ^  y
Urządzony w sposób najodpowiedniejszy, położony korzystnie j f  

tak pod względem świeżego powietrza, najlepszej wody jak i przy- iSf 
jemnych przechadzek, przyjmuje chorych ua mieszkanie z zm p el*  '& 
n e m  z a o p a t r z e n i e m  jakoteż tylko d o c h o d z ą c y c h  dis ^
leczenia się, które się odbywa rano od 6 do 8, i po południu od j r  

4 do 6 godziny pod nadzorem lekarka Zakładu. 
Równocześnie otwarte KĄPIELE CIEPŁE. TUSZE dla publiczności.

X
X
j rsx
X
X
X
X
X
X
X
X

W iedeń, I, Bognergasse, nr. 2

D r .  J .  € 4 .  P o p p a
P r a w d z iw a

woda anaterynoua do us
i roślinny proszek do zębów
są najlepszemi i najsławniejszemi 
środkami leczniczenu i czyszczącomi 

zęby.
Lekarskie ś w i a d e c t w o .
„Anaterynowa woda do ust“ e. k. 

nadwornego dentysty J. G. Poppa w 
W iedniu, I. Bognergasse, nr. 2, oka­
zuje się szczególnie dobroczynną i 
leczniczą w chorobach dziąseł, któ­
rych powodem jest wiotkośó, bladość 

i nieprzyjemny zapach
Opierając się na doświadczeniu, 

nie może podpisany wstrzymać się 
od usilnego zalecania tej wody do 
ust wszystkim, którzy nawidzcui są 
cierpieniami zębów i ust.

„Proszek roślinny do zębów'* jest 
także wybornym środkiem, aby uwol­
nić zęby od tak przykrego osadu zę­
bowego i utrzymać je  zawsze czysto 
białe i zapobiedz szerzeniu się złego.

W ysokie myto (Czechy).
D r . .łó *e f S tra sa k , 

2185 1 2 fizyk miejski i sądowy.
S k ł a d y

tych, w swych własnościach nieprze- 
wyższonych, nawet w N iem czech , 
S/.wajearji, Turcji , Anglii, Ameryce 
i t. d. zaszczytnie znanych środków 
do ust, zawsze w świeżej jakości 
znajdują się : 

we L w o w i e :  w aptekach : pp. P. 
Mikolascha, S Ruckera, S. lleisera, 
H. Piepesa, A. K iib la , H. Blumeu- 
felda, Ed. Jeczewic/.a, K. Krzyżanow­
skiego, N. Karczewsktego, A. Kocha­
nowskiego, dr Zarzyckiego; Marcina 
M ullera handel galant. , K. Bayer & 
Leon parf., Fran. Skulski & Leon 
parf., tudzież we wszystkich aptekach, 
drogerjach, handlach galanteryjnych 
i handlach perfum.

8 m i e r ć ! Ś m i e r ć !  Ś m i e r ć !
wszystkim szczurom I myszom

przez najnowKią, przez publiczność sa najlepszą uznaną

J W  ła p k ę  n a  myszy i  szczury,
«tóra  ;)zewjżs*4 wszystkie w tym względzie wynalazki. K orzyści; 1. n e  
p trzeba trucizn y , 2. a iceze  jes- usti-yiona, 3. można ją  wazedzic uiyć, 
4. za pomocą niej nic tylko j du > o,wiórze aię fapi -, leci 1*5 do iO, nie 
trzibując iapai u t wiać —  Ce.ua fanki na szczury 3 zł. 66 ct., na myszy 
1 zł. 75 ct., 2 zł. 50 ct

Do n ab ;c  a u f ib r  kaato, Ł .  P t t s c h ,  bl&cha-za we W i e d n i a .  
f l.T n i!i, liltiuiengatse Si.

NB. Polecam n«inowH*« Ł A P K I  IfA . M U C H Y ,  k łń r . «  „ j . ,
p n k tjczn  ; i m orę być ozdobą domu. lpgg 2 12

I

G a l i e .  B a n k  k r e d y t o w y
we Lwowie przy ul. Jagiellońskiej 1, 3.

wycUje następujące

m m n  k a s o w e
4*1* proc. płatne w 60 dni po wypowiedzeniu i 
4 proc. płatne w 30 dni po wypowiedzeniu

Lwów dnia 1. stycznia 1884. 2(k;i e »
D y r e k c j a

P rzedru k  n ie b ęd z ie  o p ła co n y .

n arzęd zi rol- 
in a -

C l a y t o n  & S l m t t l e w o r t h ,
we Lwowie, przy ulicy Gródeckiej 1. 22

7.aj>rasząją nprzejmio do zwidzania swego sK lad a  m a szy n  i n arzed z  
n i c z s y c h .  który w tym roku z powodu wybudowania nowych magazynów 
czn ie  p ow ięk szo n y  zo sta ł i p»l**o»j» na óbem y sezon ;

o ry g in a ln e  a m e ry k a ń sk ie  g ra b ia rk i „H ollin gsw orth **  
x o T i g e r '* ,

k o s ia r k i i ż n iw ia r k i najpraktyczniejszych i najnowszych systemów, 
lok on tob ile  i parow e m ło ca rn ie  znme z nieprzyścignionej kon­

strukcji i wykońozonia po n ad er zn iżo n y ch  cen ach .
Wielki wybór garn itu rów  m ło ca rn ia n y ch  k ie ra to w y c h  syste­

mu cepow ego lub sztyftowego z przyrządem do ozy»zc*eni» zboża lnb bez tegoż, 
s ale, do ustawienia piątrowogo, lab na dole i przewozowe.

M ły n k i do c zy szesen ia  zb oża , tr ie n ry  itd . 2794 1—12
lln str o w a n e  k a ta lo g i g r a tis  i fra n co .

Skład  kom inow y m a ją  pp. L . £  S . C se k o ń sk i w C a o rtk o w le .

Wydawca i odpowiedzialny redaktor: Platon Kostecki. Z drukarni „Gazety Narodowej*


